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Narodowa Łódź w 17 -tą rocznicę "Cudu nad Wisłą" 

Z frontu walk w Hiszpanii 

a ~l~ IWJ[i~~ wa woi~ naro OWJ[ 
Armia powstańcza odcięła 20 batalionów wojsk "czerwonych" - Wojska rządowe co .. 

fają się w popłochu - "Czerwoni" przyznają się do porażki 

Piątek, dnia 20 sierpnia 1931 
= 

Atak komuny 
na Polskę 

S a la man k a (ATE). 'Oddziały 
J'lał'odowe prowadzące natarcie na 
froncie Santander, zajęły miejscowość 
San MigueJ de Aguaio. 

Przez zdobycie tej miejscowo!5ci od­
działy narodowe otoczyły całkowicie 
20 batalionów czerwonych. Liczba 
wojSk rzę.dowych odCiętych od odwro­
tu, ma wynosić 115.000 ludzi, rozporzą­
dzaję.cych znacznym materialem wo­
jennym. W godzinach popołudnio­
"ych część otoczonych oddziałów roz-

erto de, Los Cudos, która posiada duże 
znaczenie strategiczne, ponieważ leży 
na najkrótszej drodze, prOwadzę.cej z 
Burgos do Santander. W ten sposób 
oddziały narodowe zdObyły wygodne 
punkty wypadowe dla dalszej ofensy­
wy na Santander stracili dotychczas 
1.000 km kw terenów górskich. 

p a ryż (ATE). Z San Sebastian 
donoszą: Radiostacja madrycka w ko-

W ostatnich czasach nadeszły z 
Francji niepokojące wiadomości. Mo­
skiewski Komintern przeznaczył zna­
czne sumy pieniędzy na działalność 
wywrotowę. w Polsce. 'V ostatnich 
paru tygodniach zlikwidowano z po­
lecenra Kominternu siedem drukarń 

mu~ikacie swym pr~y~haje się do po-- istnieję.cych w Paryżu i drukują.cych 
rażek poniesionych przez czer.wonych bIbułę dla Niemiec. ·Drukarnie te przy­
::Ja froncie Santander. Komumkat· za-. stosowano do potrzeb polskiej pisowni 
znacza, że oddziały powstańcze prze- i rozpoczęto w nich bezustanny druk 
rwały linie frOl:tu i wszcz~ły eners:icz- bibuły przeznaczonej wyła.cznie na nie-­
nę. ofensywę bIorą.c do mewoli wIel~ legalny kolportaż w Rzeczypospolitej. 
jeilców oraz zdob~wając znae~nę. 1- Na przedmieściu Paryża ·St. Denis, 
loś~ materiału wOJennego. powod~t~o gdzie komuniści przy ostatnich wybo­
WOjsk c.zm:wonych wysłał? .w POSPle- rach odnieśli sukces, uruchomiona ~o­
rhu posIłkI na drugą lImę frontu, stała szkoła wo.iskowa, w której przy-

poczęła poddawać się bez stawiania 
warunków. Otoczenie tak znacznej i­
lości oddziałów czerwonych jest uwa­
żana za jedną z naj świetniej przepro­
wadzonych operacyj wojennych pod­
Cl'.aS ofensywy narodowej na froncie 
północno-hiszpańskim. 

Zderzenie samochodów 
dwóch braci (zechów 

Tragic~Hy wypadek ~ powodu ja~dy według pr~epiBÓ!" c~e­
sl~iclt - A:nalogic~ny wypadek motocyl~listy c~eskiego ~ au­

tobusem 

R e i n o s a (A TE). Wojska czerwo­
ne cofaję. się szybko pod silnym napo­
rem oddziałów narodowych i znajdu­
ją się obecnie w odwrocie w kierunku 
\'orrolavada. K a t o w i c e. (AJS) Na szosie w I sce stroną. prawI), i skutkiem tego na-

Na odcinku Reinosa - Castrealen Marklowicach Górnych (Cieszyńskie) stępiło zderzenie. Franciszek Char-
oddziały gen. Franco są zajęte groma- cie~awym zbiegiem okoliczności na- wot oraz .iego pasażerowie Ernest i An­
ązeniem meteriału wojennego, pozo- sta.piło zderzenie dwóch czeskich taksó- na Gizowie doznali obrażen. Przewie­
stawionego przez cofające się oddzia- wek D;ależących do ~raci Eman,:ela i ziono ich do szpitala Śląskiego w Cie­
ły niepl'zyjacielskie i obsadzaniem no- FrancIszka Charwotow, obywateh cze- szrnie. 
wych punktów wypadowych dla dal- skosłowackich. . . . Drugi wypadek na. pOdobnym tle 
sze.i ofensywy na Sandanter. Emanuel Charwot lecJ.'lal ~l~pr~eP.l- zdarzył się czeskiemu motocyliście Bo-

Linia frontu wojsk narodowych I sowo lewę. stroną, tak Jak ]eZdZI SI.ę lesławowi Martali z Morawskiej ~stra­
przechodzi obecnie około 5 km na pół- w Czechosłowacji, a brat jego Francl- wy, z którym jechał na siodełku AI­
noc od Reinosa. Oddzialv narodowe szek jechał z przeciwnej strony we- fons Świdernoch. Na szosie w Gole­
zajęły między innymi miejscowość Pu- dług praWideł obowiązujących w Pol- szowie ~-Iartala usiłował. nie zwraca-

Polskie T owarzvstwo Tatrzańskie 
popiera lvdów 

,V a r s z a wa, 18. 8. Z kół C1.Jon­
kowskirh Polskiego Towal'7.ystwa Ta­
trzańskiego dowiadu.iemv si<,', że wła­
dze te.i illsi~'tueji z niewiadomrch po­
wodów faworyzujl:l bi:u'o podróży "Ar­
gos", które jest całkowicie żydowskie. 
a właścicielem jPgo jest p. Szwarc, na­
turalnie rasowy Żyd. PowieJ'7.rnie ży­
dowskiej firmie ,.Ar~os" (dawniej 
"Esropol") organizowania wycieczek 
zagranicznych, w dzisiejszych cza­
sach powszechnego popierania firm 
polskich, musi budzić największy nie-

smak i głośne zastrzeżenia. 
Prezesem Polskiego Towarzystwa 

Tatrzal'lskiego .iest p, Osiecki, h. wice­
marszalek Sejmu z ramienia ludow­
ców. 

Sąd1.im~r , iż ujawnienie faktu sto­
sunków wlad1. P. T. T. z żydo,\'ską. fir­
mą. "Argos" skłoni c1.łonków P. T. T. 
clo wyciągnięcia konsekwencji i prz)' ­
pomnienia sw~'m władzom, że znana 
ta instytucja nazwę swa. zaczyna od 
przymiotnika "P o l s k i e"l (S) 

• 

jąc uwagi n,a da,,,'ane mu przez poste­
runkowego znaki, WymillęĆ autobus 
firmy Molin, który zauważ~rl dopiero 
w ostatniej chwili, kiedy ten wyłonił' 
się zza zakJ'ętu. 

Na widok autobwm Martala Rtra­
cH orientar,ie i wpadł pod koła: które 
połamały mu no~i. Odwieziono go do 
szpiiala Śląsk iego w Cieszynie. Ró­
wnif'ż pr7.~' u"iłowanym wymijaniu 
autobusu Molina na moście na 'Viśle 
w Skoc7.0wie. motol'\'klista Stefan Bo-
1'011 z Chorwwa 7. Lpopoldem Zap-ałą 
na tylnym siodełku. 7.ostał odr1.ucony 
na bok i wpadajlJC na duży kamień 
pJ'1.ydl'ożny l.łamał sobie nogę w dwóch 
miejscach. a Zapała w ' h'zech miej­
scach. BorOll sam ponosi winę. albo­
wiem nie zwaź,ał na znaki ostrzega­
wcze posterunkowego. 

gotowuje się fachowców dla wywroto­
wej działalności w Polsce. Opracowa­
nie planu teJ wrogiej działalności na 
terenie Rzeq;ypospolite.i powierzył Mo­
skiewski Komintern Żvdowi Willi 
Munzenbergowi, który kierował do­
t:<;chczas komunistyczna. p.a.rt.ia. we 
Francji, a który obecnie ma kierować 
robotą. wywrotowa. w Polsce. Jest on 
fachowcem, niew:;Ltpliwie zdolnym w 
podpalackiej robocie. 

Wiadomości tych lekcewaźvć nie 
wolno, trzeba tym bardzie.i natęŻYĆ 
wzrok i slurh i przygotować się do 
f:z~rbkiego .odparcia ataku wzmożone­
go żydo-l<omuny na Polskę. Warto 
przypomnieć, że przywódca bYłych ko­
munistów francuskich Jack Doriot, o­
głosił we Francji szereg dokumentów, 
wykaz1,1iącY'ch. jakie sa. zamiary mo­
skiewskiego Kominternu wobec' Euro­
py środkowe.i i zachodniej. Doriot 
m'zez .i,akiś C1.as współpracował ze Sta­
linem w Moskwie, a naw~t z ramienia 
moskiewskieg-o Kominternu wyjeżdżał 
do Chin. Onuścił szeregi komunistv­
czne, kiedy się przekonał, że dzisie.i~ża 
Rosja Sowiecka jest nie tylko krajem 
nęd7.Y i rozpaczy szerokich mas ludo­
wych, ale jf'st k:r~ajem, gdzie WYchowu­
ie ~ie niewolników, gdzie wolność i gO­
dność lud7.ka są. poniewierane, gdzie 
wszelkie ułudne hasła socializmu zo­
słahr' w niwecz obrócone. Moskiewski 
KornintE'-rn jf'st tylko narzędziem w rę­
ku St,alina dla popiprania imperiali­
~tyc7.nei polityki Rosji Sowieckipi. Do­
riot widorwie przewidywał zbliżenie 
7.ataJ'gu rhińsko - japońskiego i w swo­
ich wystą.pieniach we Francji twierdzi 
stanowc1.o. 7.8 Rosja chrac mieć l.::Ibe1.­
piec1.one tyły od zachodu poleciła tr1.e­
ciej Międzynarodówce, ażeby na tere­
nie poszczególnych kra.iów wzniecać 
'Wrzen.ia rewolucyjne. wywoływać "'oj-



ny domowe, jak to z powodzeniem 
przeprowadzono w Hiszpanii i dopro­
wadzić do wojnr Francji z Niemcami. 
Nic też dziwl1f'go, że Doriot nie chcąc, 
żeby Francja poclobnie jak TIosja sta­
ła ~ię krajem niewolnictwa rozpocząl 
zdecydowan:;t \,"alke z (lzialalnościCJ, ko­
munistów francuskich, wY]włniaja­
cj-ch rozkazy moskiewskie. Naroclo­
wcy w IIiszpanii, nie szcz('<lzl;tc ofiar 
niszczą. plany moskiewskiE'go Komin­
ternu, który chciał w Hiszpanii Czer­
wonej stworzyć siedziho trzeciej miQ­
dz~'n aroclówki. 

Dzi\,"n~'m zbiegiem okoliczności 
równocześnie z wzmożonym atakiem 
komunistów na Polsko zbiega się 01'­

ganizowan ie na gwalt Frontu lewico­
wego w Polsce. Publ iC\':5ci żnlowsc\' 
od roku agitują, 7,a poią,czen'iem so­
cjalistów i luclowców, które w pol:;\cze­
niu z le\\'ic'Gt sanac~'jnGt powinny d:;t­
żyć do stworzenia RUldu Frontu De­
kr.a.t~-czn~-, zlożony z socjalistó\ .... , lu­
mu prz~'wódca socjalistów pOl skich 
Niedziałko\\"ski w "Rohotniku" ogłosił, 
że w Polsce istnieją. już dziś tylko dwa 
fronty, front narodowy z rozmaitymi 
prz~'bU(lówkami, clo którego chciałby 
zaliczyć takżE' O. Z. N. i fl'ont demO­
kratyczny zlożonv z socjalistów, lu­
dowców i leWicy sanacyjnej. 'V in­
strukcjach oslatnich moskie"'skiego 
Kominternu również nodobne zalece­
nia przt!slano a~entom 3-cie5 mi <;>clz\'­
narodówki w Polsce. ,"V poszczegól­
nych okręg-ach robotnicz~-ch lewica so­
cjalistyczna przeszła do ofenznn'. Na 
terenie Okręgu bielRkiego W);da;10 0-

dezwę do wszystkich \.\'ló1\niarz\'. Po­
za stawianiem żadań elwllomirznych 
w odezwie rozrzuconej po fabrykach 
lewica socjalistyczna st·awia następu­
jące żądania: "za pl'zyl<laclem wló­
kniarzy łódzkich musimy w w."dce na­
szej wysunąć hasło przeciw ant\'semi-

,tyzmowi, za pomoc:;t akcji antyiydow­
skiej chcą nas odciagnGtć od walki o 
nasze prawa. Bić Żnl6w, to 7.l1acz~' 
bić biE'dnych ~n16w, a służyć wiernie 
p·anom ;i,~'dom, Polakom, czy Niem­
com. Hiszpania Ll.1clowa daje nam 
przykład, jak się niezlomnie walczy o 
prawa." 

'V Hiszpan ii zniszczono, iak Rwiad­
czy ostatni list bisknpów, 200.000 ko­
ściołów i klas7.torÓw, wnnorclo\\'ano 
t~'siące ksif,'żv i katolik6w: l\foskiew­
ski Komintern Pl'z~'puścił wHciekl.\' 

iatak lia POlskf,', n'ie ża1n.iGlc pieniędz'L. ' 
<-Komintern 'j Ż,-dzi cllta le\\'i'co,,'ye11 
i'zę.dów w · Pol~ce. R\'hki lewi CO\\' e 
w~dkę żydowsko - komunistyczną poł­
krięły. 

Niech się obudzi wielki duch w Na­
rodzie. Musimy odeprzeć tak, jak w 
roku 1920 atak, barbarzYllstwa wscho­
dniego na Polskę! 

l{AROL WIERCZAK 

Prezydent R. P. w Wiśle 
w i s ł a. (P A T) Wczoraj o godz. 

10.40 przy1)ył do 'Visły Prezyclen t Rze­
, czyp.ospolitej prof. Ignacy Mości cki z 
małż,onką., w otoczen iu członków clomu 
wojskO\rego. Prezydentowi towarzyszy 
kapelan prz~'hczny ks. Humpola. Na 
dworcu powitał Prezyclenta wojewoda 
ś1ąski dr Graż~'ilski, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, staro­
sta Placko\\'ski, płk 'Vito~eniec w za­
stępstwie gen. ł;llCZ~'llskiego, komisarz 
.gminy 'Visly Miednio.k z ramienia ko­
mitetu "Tygodnia Gór" i inni. 

PrezYdent n. P. obecny będzie na 
uroczystości "Tygodnia Gór". 

Katastrofa samochodowa 
pod Krakowem 

Kra k ó w, 18. 8. W cln iu 17 bm. 
w godzinach rannych na szosie mic;dz,\' 
Krzeszowicami ,(1. Huda\\'~ samochód 
cięż. marki Cbenolet 111' 2G.-i07 ja­
al}.cy w strono ]{rakowa z I_ochi, wsku­
tek p('knircie kierownic\' wjechał z 
dużą, szrbkośi:ilJ, w rów przydro~ny i 
pi'ze\\Tócił się. 

Samochód uległ zupeJnemu strza­
skaniu, a (1\\'ócl\ nn.p,ażerów i kierow­
ca ulegli ci<;>żkim obrażeniom. Na miej­
sce \\'ypadku przrb~' ł lel{arz z Rzeszo­
wia, który opatrzył l'annycll. 

. Strajk głodowy książąt 
A J I a h a b a d. (P A T) Dwaj ksią­

żęta afgallscy - sardar Mohamed 
Umarkhan i sardur Sarwarkhan, któ­
rzy są wiQźniurni stanu w IlHliach Bry­
tyjskich, rozpocz('li :-trajk glodowy ce­
lem zamanifestowania 1:iwego niezado­
wolenia z powodu niedostatecznej wy­
sokości sum, przeznaczonych na utrzy­
manie i wychowanie ich dziecU 
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Prezes egzekutywy Syjonistycznej 
konferuje 

"J e'łv'ish CTu"onicle" oglas~a sensacyjny doTitunenł 

Ks. metropolita Sapieha 
w Warszawie 

L o 11 d y n. (PAT). Londyilska "Je­
\\'i"h ChronicIe" ogłaSza sensacyjny 
dokument, będący sprawozdaniem;r, 
rozmowy na temat Palestyny preze­
sa egzekutywy Oganizac,ii Syjoni­
styczneJ dra Weizmanna z brytyj­
'kim ministl'em kolonij Ormsby Gore. 

Dokument stwierdza, że minister 
Ormsby Gore zapytał Weizmanna o 
jego stanowisko w stosunku do zale­
ceń Komisji Królewskiej. Na to Weiz­
mann odpowiedział wymijająco, że 
żydzi są. zasadniczo przed wni pIano­
wi podziału, dOdając, że sprecyzuje 
swoje stanowisko na obradach kongre­
su. 

NastQpnie minister Ormsby Gore 
zakreślił wobec prezesa 'Veizmanna 
plan postępowania rzę.du brytyjskie­
go. Po załatwieniu sprawy przez ko­
misję mandatową. i Radę Ligi, rzą.d 
brytyjski spodziewa się, że zostanie 
zwolniony z mandatu z początkiem 
października. 

War s z a w a. (Tel. wł.). Dzisiaj 
przyjechał do 'Varszawy ks. metropo­
lita Sapieha z I{rakowa, który zabawi 
w stolicy kilka dni i będzie na zjeździe 
biskupów. (w) 

Z kroniki pOlitycznej 'v a r s z a w a. (Tel. w1.) Minister 
szwedzki Sandler przybędzie do War­
szawy w dniu 25 bm. Przyleci on ze 
Sztokholmu samolotem. (w) 

Strajk w kamieniołomach 

Z kolei dr Weizmann omawiał z 
ministrem brytyjskim wszystkie szcze­
góły Pl'oj ektu podZiału Palestyny, 

G e n e w a. (PAT). Komisja manda­
towa zakończyła swe prace. Sekcja in­
formacyjna sekretariatu Ligi Naro­
dów nie ogłosiła żadnego komunikatu. 
W kołach dziennikarskich utrzymują, 
że komisja przyjęła projekt Komisji 
Królewskiej co do podziału P.alestyny 
wypowiadają.c się tylko za wprowa­
dzeniem okresu i u~troju przeJściowe­
go zanim nie zostana ustalone szcze­
góły i sposób podział1;l. 

Prześladowania religijne w Sowieta[h 
Jf/lacbc sowieckie wYłłala~lll nowych "tVł"O' . . llal'odu" 

1\1 o s kwa. (ATE). Trudności, pię­
trzące sic przed zrealizowaniem akcji 
przedw,rbol'Czej każe, władzom sowiec­
kim znaleźć nowa oIiarę, nowy rodzaj 
"wrogów narodu", 

Jeżeli chodzi o tzw. "doly partyjne", 
to znaleziono tutaj "nowego wroga' 
w po taci duchowieństwa prawosław­
nego. !{ampania antyreligi,jna, która 
już przycichła, zaczyna ostatnio znowu 
przybierać na sile. Prasa sowiecka ce­
lowo wyolbrzymia zakres wpływów 
kleru oraz jego możliwości. 

Pojawiają się w gazetach całego 
ZSRR artylmły i depesze, sygnalizują.-

ce odnawianie ku, .. w, atakujące 
działaczy partyjnYCh za sprzyslęzenie 
z klerem itd. W razie niepowodzenia, 
którego należy się spodziewać choćby 
są.dzą.c z wyniku wyborów do rad fa­
brycznych, na kIcI' i "jego machina­
cje" zrzuci ~ię odpowiedzialność oskar­
żając go o "knowania. antykomuni­
styczne". 

Równolegle z ta akcjI). zanotować 
trzeba wypadki aresztowail, przepro­
wadzonych wśród duchowieństwa, 
zwłaszcza na prowincji i w ośrodkach 
fabrycznYCh. 

, 

Filmowi c amerykański na Sląsku 
ZbiCI"C( 011 mafc'rialll do odc~yt6u) UJ Am,el'yce 

które widowiska regionalne obrzą.dk6w 
K a t o w i c e. (AJS) ,,- najhliższych i zaba \V ludowych. 

dniach przYbywa na 8lq.sk znany fil- Ta marginesie tego warto w"pom­
mowiec 8mcrykaliski p. G. Cook,. ktÓl7 rd,eć, żG z okazj j,;Tyg.qdnia G.ór" .zos .. tal 
objeżdża Europę przygotowuj'ąc cykl wydany przez p. A. Milmiskiego z Ka­
ilustro\\'any~h OdczytóW., jak.ie ~am,ie-I t.)wic pjQkl~y ~lbum, .zawierajlfcy a:rty­
rza wyglosie \V Ameryce. Na SIą:<;Ku styczne zdjęCIa krajobrazu ąlę.sklego 
p. Cook sfilmuje ciekawsze partie Ślą- l stanowiący dobrze nomy;§lal.lq. propa­
ska "C14lrnego" i "Zielonego" oraz nie- gandę ciekawego folkloru śląskiego. 

6'roźnv wypadek' samochodowy 
S~c~ęśUwyn~ ~biegie'll~ okoUc~ności nic 'ma ofim' w lud;?fiaclt 

l{ a t o w j c e. (AJS) Niezwykle gro- przekoziolkowal do rowu, przy czym 
i,ny wpadek samochodowy o niezwYkle zarówno Grzonka jak i jego dwaj sy­
szczęśliwym przebiegu zdarzył siQ nowie, 16-letni Aleksander i 13-letni 
wczoraj w OChojcu. Przy wymijaniu Euo'eniusz zostali wyrzuceni z wozu, 
samochód osobowy A 98 8H, prowadzo- jednak szcz~śliwym zbiegiem olwlicz­
ny przez Henryka Potoka z Krakowa, ności doznali tylko lekkich obrażeil.. 
zaczepił tylnym ]w}em o zderzak sa- Potok nie orientując siQ w rozmia­
mochodu A 76 395, prowadzonego przez rach spowodowanej przez siebie kata­
Franciszka Grzankę z Katowic-Dębu. ~tJ'ofy, zbiegł z obawy przez odpowie­
Satnochód ten skutkiem zaczepienia dzialnością. 

Nieudanv zjazd •• fołksfronłu" 
Druga nal(c~Tf,a pl'~ekol1a cllyba ntou'a'ł'~ystly" 

p i o t r k ów, 18. 8. - Nieudany doskonale udal! Zapomniał tylko do­
wiec socjalistyczny w Gorzkowicach dać, że .,milicja" spadała ze szkap i że 
tak rozwścieczył czerwonych .,bon- trzy setki importowanych z żydowskich 
zów", że nie tylko w prasie swojej rzu- fabryk robotników, to coś skąpo jak na 
cali gromy, cz~sto ordynarne, pod adre- "zjazd". Mało mieli SOCjaliŚCi widocz­
sem narodowców, ale chcąc postawić nie nauczki po pierwszym nieudanym 
na swoim poszukali innej drogi. zjeździe, więc dostali więcej po ostat-

Oto razem z "obywatelem" Beren- nim z 15 bm. 
cem urządzili drugi wiec pn. "Powia- Pun ,.ob~-watel" BE'renc chyba też 
towy zjazll lutlowt'ów" w Gm'zlwwi- sil; przekonał, że na. kiepskiego konia 
cadl. 'V dniU 15 sierpnia zjechało siępo:;tawit. Chlopi - i ·to nawet ludow­
do Gorzkowic lla ,.zjazd powiatowy" cy - rozumieją, że żydo-komtll1a to 
olwlo 300 socjalistów i ludowców. ich zguha. Zresztą. ż~'dowską szkap~ 
Skromna ta jak na zjazd cyfra świad- jeszcze nigdy chlop do domu nie za­
czy dobitnie o bankructwie "fołksfron- jechał. 
tu" na naszym terenie. Malo tego. 'V 
czasie samego wiecu doszło do awan­
tur. Oto podczas przemówienia socja­
listy z Piotrkowa zerwała się burza 
protestów, "precz z komuną.'· wołali 
nawet ludowcy. W chwilę później ,to 
tu, to tam ws~częły się bójki. "Tow.a­
tzysze" .chcą.c się ratować zaintonowali 
,.Czerwony sztandar". Zagłuszyły ich 
jednak pot('żne .dźwięki "Roty", którą. 
śpiewala miejscowa 111l1ność. Cały wiE'c 
i "zjazd" zakoilczYł się tym, że "towa­
rZ)'sze" uctiekli. 

Tymczasem piotrkowski "Robotnik" 
napisał - oczywiście - że wlec się 

Nowy rząd Iraku 
TI z y m. (ATE). Z Bagd.a.du dono­

szą: Przesilenie gabinetowe zostało . 
rozwiązane. Na czele nowego .rzą.du 
s1an:}! Gemilei Madfai, który poza pre­
ze-suI'ą. gabinetu, obję.ł tekę dbrony na­
rodowej. Ministrem s'Praw zagranicz­
nych został Tewfik Suwadi. bYły pre­
mier i delegat do Ligi Narodów, mini­
strem finansów Ibrahim Kemal, a mi­
nistrem sprawiedliwości Abbas Mehdi. 
Tek(' spraw we\vnętrwych zatrzymał 
l\luslafa Omar. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Komisja 
międzyministerialna zostala wydele­
gowana do zbadania zatargu w kamie­
niołomach w Zagnallsku pod Kielca­
mi, gdzie strajkuje 800 robotników od 
kilku już tygodni. Wobec wysłania ko-
misji strajk przerwano. (w) 

Z kroniki politycznej 
'v a l' s z a w a. (P A T) Prez~'dent 

R. P. udzielił exequatur p, Raimundo 
Aguierra Agudelo jako konsulowi Ko­
lumbii na obszar Rzeczypospolitej Pol­
skiej, z siedzibą w \Varszawie. 

Zderzenie na morzu 
C a s a b I a n c a. (P A T) Tu tej sza 

stacja radiowa przejęła depeszę holen­
derskiego statku "WiIlemspl.ein" do­
noszącą, i7: jest w niebezpieczeństwie, 
zderzywszy się we mgle z nieznanym 
statkiem pod 41 stopniem szer. popłnoc­
nej i 9 długości zachodniej. 

Katastrofa górnicza 
w Westfalii 

Recklinghausen. (PAT) W 
kopalni "GeneraI Blumenthal" wyda­
nyła się katastrofa wskutek wywró­
cenia się wagoniku kolejki kopalnia­
nej; 30 górników zostało rannych, z 
czego 4: ciężko. 

Zakaz wyjazdu dzieci 
B e r l i n. (PAT). Z Belgii nadeszły 

wiadomości o rzekomym zamiarze 
wydania zakazu wyjazdu z Belgii dzie­
ci niemieckich z okolic Eupen i Mal­
medy na wakacje do Rzeszy. Dzienni­
ki niemieckie podkreślajl)., iż zarządze­
nie takie byłoby naśladowaniem przy­
kładów Czechosłowacji w stosunku 
do' dzieci Niemców sudeckich, 

Zamach terrorystów 
P a ryż (PAT). Sensacyjny na­

pad na Jugosłov,iallina Czerwencicza 
wzbudził ogromne zainteresowanie 
nie tylko wśród czytelników kroniki 
krym"inall1ej dzienników, lecz także w 
sferach polityczny.ch. Dzienniki przy­
puszczają, iż sprawa ta może pozosta­
wać w związku z działalnością, terro­
rystów kroackich tz\v. "Ustaszi". 

Do Czerwencicza wracają.cego do 
c10mu wystrzelono kilkakrotnie z sa­
mochodu. 'V bramie domu zńaleziono 
11 kul. Pomimo to Czerwencicz od­
niósł tylko lekkie rany. 

Zaciekawieni.e wzbudza fakt, 'że 
sam ranny zachowuje dziwne i tajem­
lIicze milczenie, nie wskazując napast­
ników, a nie przecząc bynajmniej te­
mu, że ich zna. 

W jednym z pism czytamy: 
"Czego tam nie bylo w tych prze­

mówieniach! I podstawy twórcze i 
synonimy i kontakty terenowe i do­
kładna znajomość odmiany słowa 
naród i narodowy. 

"Byłem kiedyś na wiecu endeckim. 
Ale ani polowy tego nic hyło! Od oza­
su tylko do czasu wtrącł\} mó\\'ca ' ja­
kiś epitet i omaszczał go p')!'r!Yl za­
wiesistym z kuchni narodowe.; A tu 
nic tylko sami hyper, supernarrl'o­
dowcy, master dzieju, rzucający gro­
my na wszystkiCh, kto idzie pl'zr.ciw­
kanim. Wid:r.inlrm tam na Sali Miej­
skiej ludzi, którzy znani byli w cza­
sie sJa\"etnego BBWR z czerwonych, 
niemal radykalnych przekonal'i - a 
dziś.... Dziś bili brawo tym, którzy z 
trybuny rzucali hasła usunięcia z ad­
ministracji i wojska, elementów nir­
chrzeŚCijańskich i nie polskich. Jed­
nym sIowem ple, pIc ... pIc ... " 
Zgadnijcie, kto to pisze i o czym? 

Ni mniej ni wiQcej tylko "sanacy{no". 
lewicowy "Kurier Powszechny", \.vYcho­
dzący w Wilnie, ten sam "Kurier", który 
swego czasu tak zachłystywał się "Ozo­
nem" i konsolidacją. Teraz coś się od­
wróciło. "Kurier Powszechny" p~iorzy 
~a ,.Ozon", czego najlepszym dowodrm 
Jest wyżej przytoczona wzmianka. Szcze­
gólniej pikantne jest przypomnienie daw­
nej BcBcWucRows],iej przeszłości obec­
.nym działaczom "Ozonu". 
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Rewia szeregów Stronnictwa Narodowego 
Dalsze sprawozdania z obchodów sierpniowych 

w dalszym ciągu do redakcji na­
szej nadchodzą sprawozdania z nie­
dzielnych manifestacyj narodowych. 

W Białymstoku 
Obchód sierpniowy zorganizowany 

przez Stronnictwo Narodowe bYł dla 
polskiego Białegostoku. wielkim świę­
tem. Obchód zaczął się nabożell­
stwem. 

Po nabożellstwie członkowie Str. 
Nar. udali się pochodem przez miasto 
i na Grobie Nieznanego Żołnierza zło­
żyli wieniec w kształcie Miecza Chro­
brego. 
. Z kolei odbyła się defilada, którą 
przyjmowali: przedstawiciel zarz. gl. 
adw. Bogusław Jeziorski i prezes za­
rządu okręgowego ks. Jan Ostrowski 
w otoczeniu władz okręgowych. 

Zgromadzenie publiczne na rozle-I 
głym placu koło starej cerkwi odbyło 
się przy udziale około 10000 osób. 
Po zagajeniu przez adw. Olgierda Da­
niłłowicza przemówienia wygłosili: 
ks. Jan Ostrowski, adw. Bogusław Je­
ziorski i Sylwester Dryl!. Uroczy- . 
czystość zakol1czono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych i Roty. 

W Ostrołęce 
Obchód sierpniowy powiatu ostro­

łęckiego od.bYł się w Kadzidle (w Pu­
szczy Kurpiowskiej). Po nabożel1stwie 
i defiladzie odbyło się wielkie zebra­
nie przy udziale 5000 ludzi. Członków 
Stronnictwa stawiło sil' 1730. Nastrój 
był entuzjastyczny. Między innymi -

,.,.. '. 

Fotomontaż przedstawia fragment~Ji po· 
chodu i defilady Obozu Wszechpolskiego 

pa 81ąslm 

W niedzielę 15 sierpnia, w 17 'l'ocznicę ,.Cudu nad Wislą" Obóz Wszechpolsld na 
Śląsku urządził wspaniałą manifestację w Katowicach. Karne, doskonale się pre­
zentujące szeregi narodowe wy wolały na ulicach stolicy Śląska powszechny entu­
zjazm. 1\a zdjęciu wladze Obozu Wszechpolskiego w asyście . pocztów sztandaro-

wych składają wieniec na pomniku Nieznanego Powstalica. 

przemawiał przedstawiciel Łodzi, p. 
A. Belke. 

W Nowym Targu 
N o w y T a r g, 18. 8. Dzień 15-go 

sierpnia w~-padł imponująco. Po uro­
czystośc.i poświęcenia sztandaru w No­
wym Targu narodowcy w zwartrch SZElI­

rogach udali się z·a miasto, gdzie na 
publiczlwm zgromadzeniu pod gołym 
niebem dr Mech, prezes powiatowy S. 
N. wręczył sztandar chorą.żemu p. 
Florkowi. 

Z kolei pp.: Biel.a.towicz, Borowicz 
i GrębOl'z w~-glosili piękne przemówie­
nia, w- których podkreśl il i znaczenie 
zW~'cięstwa z 1920 roku i przenosz':!c 
się w dziel1 dzisiejsz~-, zaznaczyii, że 
walka narodu polskiego. choć w in­
nej po~taci tnya nadal. Naród polski 
musi "'r jść z niej zwycięsko. (8) 

W Stryszawie 
Stryszawa, wieś liczą.ca okDło 5000 

mieszkal1ców w powi~cie żY"'ieckim, 
w dniu 15 sierpnia, w rocznicę "Cudu 
nad Wisłą" urzą,dziła piękny pochód, 
który przy udziale około 1000 uczestni­
ków, ze sztandarem pow. Str. Nar. z 
Makowa udał się do kDściDła na nabD­
żel1stwo, w czasie którego ks. prob. 
Dziewoilski wygłosił aktualne i p.od­
niDsłe kazanie. \V czasie prDc~sji z 
Najśw. Sakram~ntem straż pDrządko­
wa Str. Nar. utrzymywała porządek. 
Przybyli tutaj narodDwcy z ·Zawoi, 
Skawicy i Ma.kDwa Podhal., robiąc 
przeszło 15 km marszu. Oddział N. O. 
K. z Makowa, pod przewDdnictwem p. 
Anny 'Voźnej. dziarsko dotrzymywał 
w marszu krDku mężczyznom. Tylko 
nieubła',l"any deszcz przeszkodził w od­
byciu prDjektowanei akademii. Mimo 
t() - Stryszawa wykazała, że jest na­
rodową· 

W Radomiu 
Od wczesnego rana zaczęły ściągać 

do Radomia ze wszystkiCh stron po­
wiatu liczne rzesze członków Stronni­
ctwa Narodowego. Zbiórka odbyła się 
o godz. lO-tej r.ano w lokalu Stronni­
ctwa, skąd o godz. 11,30 wyruszył po­
chód ze sztandarami i proporcami oraz 
orkiestra na nabożellstwo do kościoła 
00. Bernadynów. Licznie z~romadzo­
na publiczność podziwiała karne szere­
gi członków Stronnict"'a Narodowego 
w sile około 2000 ludzi, którzy dziar­
skim krokiem przemaszero\vali ulica­
mi miasta. 

Po U1·OC7.~·stym naboże11stwie, ufor­
mował się pochód na czele z wladzami 
organizacji. Na placu 3-go Maja od­
było się przy dźwickach hymnu Naro­
dowego uroczyste złoźenie wie(lca na 
grobie Nieznanego Żołnierza. Z kolei, 
po odśpiewaniu Roty, pochód udał się 
z powrotem do lokalu SŁ1:onnictwa, 
przed któn'm władze Organiz,acji, z 
prezesem Zarządu Okręgowego sen. 
Sołtykiem na czele, przyjęły defiladę· 

Po defiladzie ocll)yło się w ogrodzie 
prz~' lokalu Sh'onnictwa Narodowego 
puhlic;r,ne zgTon\ac1zenie narodowe. 
któremu przewodlliczy] P! L'zes zarz~1l1ll 

powiatowego S. N. p. St. Książek. Do 
3000 rzeszy zebranych członków i sym­
patyków przemawiali: prezes zarządu 
okręgowego S. N. sen. Stefan Sołtyk, 
wiceprezes zarzą.du grodzkiego S. N. 
adw. Bohdan Gajewicz, znany kiero­
wnik Obrony w procesie przytyckim, 
p. OlszYl1ski - działacz młodego poko­
lenia narodowego, p. M. Maciejewski, 
kierownik organizacyjny powiatowy i 
p. ,V. Borowski, kierownik organiza­
cyjny. Przemówienia przer~rwane by­
ł~' rzęsistymi oklask~mi i entuzjastycz­
nymi okrzykami na cześć \Vielkiej 
Polski, Nal'odmy:)j i Katolickiej, Stron­
nictwa Narodowego i Romana Dmow­
skiego. Na 7.ukończenie została u­
ch"'aloJl.q, rezoluria. Po odśpie\yaniu 
Rot\" i Hymnu Młodych zebranie roz­
wiązano. 

Pochód Stronnir.t,,·a Narodowego 
wywarł silne wrażenie na mie<:zkań­
c.ach "czerwonego" Radomia. Publi­
czność jawnie okazywała swoja s\'m­
pati~ karn~'m l'7,erc'gorn narodo\,,·ym. 
Manifestacja 15-~0 sierpnia, mimo 
zł~'ch warunków atmosfen'cznych, ""T­
padła imponujęco, st'łję.c 8i0 t~'m sa­
mym dowodem wzrostu sił Stronni­
ctwa Narodowego w Radomiu. 

W Opocznie 
Od wczesnego ranka na szosach i 

drogach, biegnł,\cych do m. Opoczna 
wiję. się nieskoIlczone sznury wozów i 
piesz~·ch. Chłopi z okolic Opoczna, Bru­
dzewic i Nieznamierowic kroczą. w bia­
łych sukmanach pięknymi opasani pa­
sami. Obok nich z bukietami kwiatów 
w kolorowych wełniakach i zapaskach 
ich żony i córki. 

O godz. 9 rano, zebrawszy się. w szy­
ku zwartym w liczbie 5 tysięcy wyru­
szają z placu "Sokola" na mszę polo­
wę., w której udział bierze wojsko. 
Mszę pol owę. celebruje ks. kapelan na 
potach maję.tku Januszewice. Po skol1-
czonym uroczystym nabożel1stwie 
wśród niemilknąc~'ch okrzyków: 
"Niech żyje armia narodowa!", "Niech 
żyje wojsko polskie!" odbywa się "Tę­
czenie kwiatów przez Tow. gimn. "So­
kół" i Stronnictwo Narodowe (innych 
organizacyj nie było, OpOCZYllskie jest 
całe narodowe). Na defilują.cą armię 
rozentuzjazmowane tłumy w krasnych 
strojarh ludowych opoczY11skich rzu­
cają. stosy kwiatów. Wracające pułki 
do kwater w drodze st~rkają się po­
nownie z maszeruję.cym w karnych 
szeregach Obozem Narodowym. \Vi­
watom nie ma kO(lca. 

O godz. 12,30 odbyła się defjlada 
członków Stronnictwa Narodowego na 
Rynku im. T. Kościuszki. Odbierał ją 
Zarząd Powiatowy. Maszerują przed 
nim kompanie w zwartym szyku pie­
szo, rowerzyści i banderia. \Vitają 
je masy entuzjastycznie nieustannymi 
okrzykami. O godz. 13 rozpoczęło się 
zgromadzenie publiczne. Zagaił je pre­
zes powiatowy, dwukrotny więzień Be­
rezy p. Władysław Pacholczyk i udzie­
lił głosu delegatowi Zarzę.du Głównego 
S. N. z 'Vnr~7.awy p. Leonowi Naj­
I11tv ci /. :.; , ldLl. lIIó\yca odtworzył rok 

1920 i porównał go z chwilą obecną., w 
której niebezpieczellstwo komunistycz­
ne potęguje się z każdym dniem. Drugi 
z kolei przemawiał p. kpt. Wincenty 
Ż,ak z Brudzewic. Mówców nagrodzo­
no za piękne, mocne i treściwe przemó­
wienia rzęsistymi oklaskami. W dal­
szym ciągu nastą,piła dekoracja mie­
czykami Chrobrego 69 członków dobrze 
organizacyjnie sprawujących się· Na­
stQpnie zgromadzeni przyjęli jednogło­
śnie stosowną rezolucję· 

Po prz~'jęciu re:wlucji zgromadze­
nie publiczne zakOllczyło się odśpiewa­
niem Hymnu l\Iłodych i okrzykami na 
cześć Obozu Narodwego. NastępnIe 
kompania honorowa ze sztandarem, 
18 proporca m i i sztandarem z 1905 roku 
ze Smardzenic udała się na plac Zam­
kowy i złożyła wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza. 

JAN JUREK. 

Dr. med. li. tW1VlKOW~łU 
speci. chorób skór. weDer. i mouopłciowy 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, lei. 118-33 
PrzYjmuje 9-1~ I :~-9 w niedzielę: 9-1 
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. Zgon 102-letniej 
S kar ż y s k a J{ a m., 18. 8. \V dn. 

16 bm. zmarla jedna znajstarszych 
mieszkanek Skarżysko - Kamiennej, 
śp. Bronisława Gołębiowska - Skórs~ 
przeż~'wszy lat 102. Zmarła, pozosta­
wiła liczne grono wnuków i prawnu­
ków. Pogrzeb zmarłej odbył się w dn. 
18 bm. (s) , 

Siekiera zamordował teścia 
Ł ó d ź, "19. 8. W kolDnii Ostrówek 

pod Łodzią 35-1etni Antoni Górka na 
tle SpDl'U o alimenty siekierą zamordo­
wał swego teścia, 61-letniego Karola 
\Vojtczaka, po czym zbiegł i ukrył się 
w lesie, gdzie go pDlicja Ddszukała w 
czasie obławy. Zabójcę osadzono w 
więzieniu. 

Straszna śmierć staruszki 
s t a n i s ł a w ó w, 18. 8. Mieszkają.­

ca w dDmku przy ul. UhDrnickiej 9 
starsuzka 83-letnia Anna LachoŁa 
przez nieostrożność wywróciła na sie­
bie płonącą. maszynkę spirytusową, 
wskutek czego w jednej chwili ogar­
nęły ją. płomienie. 

Nim ktDlw lwiek z są.siadów zdołał 
starsuzce pośpisszyć z pomocą, ciało 
jej \~ niektórych miejscach uległo zwę­
gleniu. Przywołany przez sąsiadów le­
karz polecił starowinę odwieźć d,o szpi­
tala, jednak wszelka pomDC okazała się 
~późniDna i staruszka po 7 godzinach 
{lkrDpnych męczarni zmarła. (sc) 

żyd spoliczkował chłopca 
S o s n o w i e c, 18.' 8. \V ub. tygo­

dniu podczas jal'l11arku w Olkuszu, 
straganiarz l\1oszek "ilmtor, mieszka­
niec Olkusza uderz~'ł 13-letniego chło­
pca Chrześcijanina bez pOWOdu w 
twarz. 

Zgrupowani na j,armarku świadko­
wie bezczelności żydowskiej ' chcieli 
wynagrodzić krzywdę chłopca i pobić 
Żyda, jednak policja zapobiegła awan­
turom. Starostwo Olkuskie w trybie 
pr7.rspieszonym skazało Żyda na' ty-
dzie(l bezwzględnego aresztu. (bl 

Siekiera w głowę 
K a t o w i c e. (AJS) \V Pszczvnie 

w Dar~.ku tzw. Podstarz\'l1cu doszło 
minione.i nocy (10 krwa,,;ei bójki. Za· 
mie"zkaly tam znanv policji a"'antur­
nik Prallcil'zek Poida, powróciwszv 
pi.ian~' rzucił sir z ·siekierą. na sąsia­
cIa :\'lichała Dzidę. 

\" czasie szamotania ktoś wyrwał 
siekierę z r,}k Pojd.\- i. ugodził g'o nią 
w glowę w okolice ucha. tak. że Poj­
da padł nirrrz.domn~'. silnie brocząc 
krwią,. \V stanie ciożkim przewiezio­
no go do szpitala 00 . .Joa.nitów. Kto 
jest sprawcą. pobicia nie ustalono, bo­
wiem Pojda jest nieprzytomn~' zape­
wne od rany jak i od nadużycia Rlko'-
h~Q ~J~ 

Samobójstwo harcerza 
na obozje wa~acvJnvm 

Kra k ó w, 18. 8. Do szpita.la św. 
Łaz.arza przywieziono w dniu 16 bm. 
o północy autE'nl ptTwat.l1~·m 26-]ctnie_ 
go harcerza ~tQ,nisława. Ba.na~ia, Ul.­
miel'7.kalel'o w Dąbrowie Górniczej. Ba.. 
naś, b ('clą. c na obozie harcerskim w 
Lanckoronie koło Kalwarii. targnął 
się na SWe życie, strzelają,c do siebie 
z rewolweru w prawą, skroń. W dro­
dze do !{rakowa zmarł. Na polecenie 
lekarza obwodowego zwłoki przewie­
ziono do Zakla.du Medecyny S:;:. 'II) " ~ j 
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Nowy podział administracyjny - Zmiany na stanowiskach kierowniczych Kominter­

nu - Wzmocnienie akcji komunistycznej nastąpi w październiku 
Paryż. (PAT). "Le Matin" przy­

nosi szereg szczegółów w sprawie prze­
prowadzanej obecnio reorganizacji Ko­
minternu. 

Reoganizacja ta polega nie tylko na 
dokonaniu czystki wśród kierowni­
ków, lecz także na zmianie struktury 
Kominternu, który otrzyma nowy po­
dział administracyjny. Równocze­
cześnie zostały dokonane zmiany na 
zagranicznych placówkach Komin­
ternu. 

. Ze wzglQdu na zmniejszenie się za­
interesowania Kominternu dla krajów 
skandynawskich. stan liczebny agen· 
tury Kominternu w Kopenhadze zo­
stał znacznie zmniejszony. \Vzmoc­
niono za to znacznie placówkę Ko­
minternu w Amsterdamie. dokąd wy­
jechała główna wspÓłpracowniczka 
Kominternu w Pradze Helena Reinert. 

Centrum holenderskie Kominter­
nu będzie obecnie kierowało wszelką. 
akcją nie tylko na terenie Holandii, 
.lecz także w Belgii ... na Wyspach Ma­
Jajskich, w .Anglii i w Stanach Zjedno­
czonych. Poza tym w Baarn 'zostanie 
)1tworzony specjalny odd'ział, zajmu­
jący się propaganda w Niemczech, 
na którego czele stanie Franz Klein, 
Gustaw Niedermueller. 

Paryska agentura l{ominternu zaj­
mować się będzie nadal także spra­
wami hiszpallskimi oraz akcją. we 
Włoszech. w państwach bałkańskich i 
w Szwajcarii. Decyzja władz szwaj­
carskich zakazuJą.ca wszelkiej akcji 
lwmunistycznei .na terenie Szwajcarii 
pozbawiła bowiem Komintern specjal­
nie <łogodnej PQd ·względem geogra­
ficznym porlstawy operacyjnej. 

\Vraz z tymi zmianami została 
prze.pro,,·adzona reorganizacja sieci 
finansowej Kominternu w Europie, 
której przeprowadzenie zostało powie-

InspekCja ministerialna 
szkół na kresach 

Słonim. (PAT) Wczoraj przyb~-ł 
do Słonima z Pruż,any minister Świę­
tO"8ławski, któi'y w towarzystwie staro-' 
st)" udał siQ na inspekcję szkół. W go­
dzinach południowych minister' wyje­
chał do Baranowicz, skąd o godz. 16 

. powrócił do Słonima. bziś minister 
będżie nadal lustrował szkoly miejsco­
wego inspektoratu szkolnego. 

~ ... _--------
Chleb dla Polaków 

Przetwórcy nieu~ytków (wybrak owa· 
·nego umundurowania wojskowego) pro­
szeni Sl\ przez Wydział Gopodarczy Stron­
nictwa Narodowego w Łodzi o podanie 
swych adresów dla nawiQzania kontaktu 
z dostawcami zajmujl\cemi się tego rodza· 

. ju handlem. 
Członek Stronnidwa Narodowego po· 

szukuje dzierżawy piekarni w miastecz­
. ku prowincjonalnym, względnie w mie· 
ście powiatowym Miejscowość byla Kon· 
gresówka. Czynsz dzierżawy ś'redni. 

rzone Izaakowi Grinbornowl. Ad.O !f o-I czona z końcem paź~zier~ika.. Od te­
wi Szwarzkopfowi i Karlowi Bredil:io- go momentu. ma SH~ te~ rozpoc~ąć 
wi. wzmożona akCja rewolucYJna Komm-

Reorganizacja ta zostanie ukoń- ternu. 

Skazanie redaktora "fołksfrontowca" 
O~l~ar~ęnie wnosił ks. Kti.c~yńskiJ dyrel~tor Kat. Ag. P"aSOl-ł'ej 

W a r s z a w a. (KAP). ' We wtorek, Zabiegliliski oświadezył. że jako wy­
dnia 17 bm. w sądzie 'okręgowym war- dawca' "Dziennika Porannego" abso­
sźawskim odbyła się rozprawa karna lutnie nie wiedział o artykule, skiero­
z oskarżenia ks. Zygmunta Kaczyń- wanym przeciwko ks. dyr. Kaczyńskie­
skiego, dyrektora I<ato-lickie.i Agencji mu, a gdyby wiedział nigdyby nie ze­
Praso\vej, przeciwko P. Zdzisławowi zwolił na umieszczenie jego na łamach 
Andrzejewskiemu, redaktorowi odpo- pisma. Wobec powyższ~O oświa?cz~­
wiedzialnemu "Dziennika Porannego", nia oskarżyciel zrzekł Sl~ oskarzema 
organu Związku Nauczycielstwa ·Pol- p. Zabieglińskiego. 
'skiegoj Ol'a,z przeCiwko P. Zygmuntowi . Po przeprow3Jdzeniu rozprawy są­
ZabiegliiLskiemu, wydawcy tego pisma. dowej, której przewodniczYł sędzia. s. 
"Dziennik 'Poranny" w grudniu r. 1936 o. RybillSki, sąd okręgowy skazał re­
i w styczniu rb. zamieścił szereg art y- dakt0ra · Andrzejewskiego na cztery 
kulów i notatek. skierowanych prze- miesiące aresztu, 500 zł grzYwny, ko­
ciwko Katolickiej Agencji Pra.sowej i szta sądowe oraz nakazał zamieszcze­
jej dyrektorowi a w swe.i treści obelży- nie wyroku na koszt oskarżonego. \V 
wych i znieSławiających. Sprawa była motywach ustnych do wyroku . sąd 
dwukrotnie odraczana z powodu cho- p.odkreślił, że skazuje red. AndrzeJew­
roby red. Andrzejewskiego. Jako peł- ski ego na t~k łagodna karę w stosun­
nomocnik oskarżyciela Występował ku do winy ze względu na jego choro­
adwokat Stefan Kaczorowski. jako o- bę oraz skruchę, okazana. podczas 
brońca z ramieilia Z. N, P adwokat p'rzewodu sądowego. 'Vyrok aresztu 
Drobniewski. . . został zawieszony p. And-rzejewskiemu 

Na początku rozprawy oskarżony na 3 lata. .0 AP.) -
Żydowskie metody 

Jak to było ~ firmą Sol~olnicki i n"iśnie'wski 

Kra k ów, 18. 8. - W latach przed­
wojennYCh prowadził inżynier Sokol­
nicki wspólnie z inżynierem K \Yi­
śniewskim firmę Sokolnicki &. Wi­
śniewski. Firma ta w roku 1910 polą­
'czóną: zoslala ze szwajcarską firmą 
"Brovn 'Boverj" i wptępowała jako 
firma "Brovn Boveri przed t';m Sokol­
nicki &. Wiśniewski". Przed paru laty 
firma "B. B. przed tym Sokolnicki 
&. \Viśniewski" prz-estała w Polsce ist­
nieć, pozostał jednak buchalter firmy 
Żyd Leiman H., który zaczął prowa­
dzić własne przedsiębiorstwo pod fir­
mą Sokolnicki &. \"iśniewski i to w 
domu 00. Dominikanów w Krakowie 
przy ul. Dominikańskiej 3. 

Profesor Sol,olnicki na drodze sądo­
wej uzyskał wyrok nakładający na 
Leimana obowiązel<. natychmiastowe­
go skre8lenia z rejestru inż. Sokolnic­
ki-ego i inż. \~'iśniev\'skiego i zasądza­
jący Leimana na grzywnę zł 500, a to 
za bezprawne używanie firmy Sokol-

nicki &. Wiśniewski. 
Leiman uczynił prawu zadość, rów­

nocześnie jednak w~'szukał dwóch 0-
sobn ików o nazwiskach Sokolnicki 
i 'Viśnie\yski i uzyskał za wynagrodze­
niem ich zgodę na prowadzenie wla­
snego przedsiębiorstwa pod firmą So­
l~olnicki &. Wiśniewski. 

Tak więc uiman wykorzystuje do­
bre imic; poważnych obywateli i pierw­
szorzędllych fachowców dla własnych 
korzyści, \"ielu ludzi bowiem, a nawet 
urzędów palistwowych, pomnych zna­
nej firmy i w przekonaniu, że nic się 
nie zmieniło, powierzają Leimanowi 
odpowiedzialne roboty. Oczywiście nie 
trzeba dodawać, że Żyd Leiman za­

' trudnia większość pracowników Ży­
dó,,-, m. i. do prowadzenia robót przy­
jął Leiman Żyda Zalewskiego (!) . 
Ni~ch ten fakt żydowskich kombinacyj 
otworzy oczy tym wszystkim, którzy 
lubią deklamować o żYdowskiej uczci-
wości. (boI) 

;,Duchowny" t~ ZW. koś(ioła narodowego 
przed s~dem 

Sąd ska~al Pr~echockiego lIa dU'a Tata 'łvip'~ie'Jłia 
,,, celu zupełnego wyeliminowania 

' pośrednictwa żydowskiego w dziedzinil! B Y d g o s z c z. - \Ve wtorek odbYł 
handlu dziczyzną (kuropatwy, bażanty i się przed Sądem Okręgowym w Byd­
króliki dzikie) . WydziaJ Gospodarczy goszczy proces :W-Ietniego dentysty, a 
Stronnictwa Narodowego w :f_odzi apelu- zarazem "duchownego" tzw. kościoła 
je do P. P. myśliwych i handlarzy chrze- narodowego (sekty Farona), Józefa 
ścijan, aby zerwali stosunki z Żydami, 
}dórzv ich wyzyskują w niemi!osirrny Przechockiego. który w styczniu rb. 

nożem Przechocki i przyczaił się za 
węgłem domu. Gdy Karolewicz, Mu­
sioł i GładkO\YSki znaleźli się obok wę­
gla, Przechocki doskoczYł do nich z u­
krycia i zaczął zadawać szybkie ciosy. 
Wszyscy trzej odnieśli ciężkie rany. 
Kiedy nadjechała zawezwana karetka 
pogotowia, Karolewicz już nie żył. 

spos6h i poda'li 'swe adrrsy rIo Wydr.ialu zabił nożE'm Rp. Edmunda Karolewi­
GORpocl:uczrgo SlT. Narotlowrgo w ł_orlzi. cza oraz pOl'anil Józefa Gładkowskie-

Kamasznil;: Polak pORiadający 3 ma· go i Jana l\fusioła. Jako współoskar­
s~yny i k:U"l~ rzemieślniczą pos:w)mje żony na lawie oskarżonych zasiadł 38-
pracodawcy. Najchętniej osiedliłby się lotni Bronisław Slawiliski, od którego 
w województwach centralnych. Przechocki pożyczył dla dokonani 

\Vlaściciele względnie dzierżawcy sa- zbrodni noża. 
dów owocowych proszeni SA, przez \Vy· . . 
dział Gospodarczy Stronnictwa Narodo· \Vleczorem 1 w nocy z 16 na 17 
wego w Lodzi o podanie swych adresów. stycznia odbywała się w lokalu restau-

Zaintrrcso\.vani we WR7.y!'ltkich spra'l racyjnym Bahra przy ul. Nal{ielskiej 
wach l1t'O~z{'nl !'la,_ o 7.aJąC7,l'nlC 7.naczka na 13 zahawn. taneczna, na której ze ~wo-
cdpowlrrh 7.:1 O,:);) groszy. . t t ) '1' 1 ., Ku 
, . \Vy rlzinł Gospodarczy Str. Narodowe. 1m o.waJ'zys ",.cm )_~. I. () X'C1:1I sp. • -
go w LorJzi, ul. Piotrkowska 86 m. 10. r·oleWl.cz, 0Ja(.ll,ow~kl l Ml1~loł: ~I7.C-

" Od 7.:.1]'[11. połl'zrbna jl'. t I1mtownia hywalt onI w olldzleln.\']u pokOJU l tyl-
spo7.ywrzn-kołoninlna w mieście Liplli~ ko ella tallcn przechodzili do snlki 0-
k·)l 'JPlocl(fl J'uparcie mipJ(owego i ok')· gólnej. Po północy przyszedł do re­
licznego }\l!pi"rtwa pnVlJe. Lokal zare· stauraeji Przechocki ze Sławiilskim i 
zer\Yo~vany. . . . Bronisławą Kurkówną. W c:zasie tall-

SkOrfllA knma:lzl11k m(~e hczyć na k 't . l' 
wielkie powodzenie. Tak samo potrzebni c.a wywo.łał lo n~ę z. ~{aro eWlc~em! 
są: zegarmistrz, jubiler, czapnik, sldad po które]. ~{arolewlcz ,1 . .lego ZnajOmI 
desek i drzewa <Jril!', W.~>-l"n oraz taźnia pa· posta110WlII lokal OpUSCIĆ. 
rowa. ~gI05ZI'~i,~: 'an Okcnhv::!ki, Lip- Zanim jednak ubrali się w garde-
DO ul. Plłsudsk1,)gO 15. robie i wyszli na ulicę. już tam wy-

"" ~ biegł z pożyczonym od Sławiliskiego 

Oskarżony nie przyznał się clo zbrod­
ni i bronił się tłumaczeniem, iż Karo­
lewicz i towarzysze napadli na niego i 
zaczęli go bić, on zaś tylko w obronie 
koniecznej dobYł noża i zaczął zada­
"'ać ciosy na oślep, aby samemu nie 
być obitym. 

\V wyniku przeprowadzonej rozpra­
wy J(Jzef Przec1lOcki uznany zOl'ltał win· 
nym zaliania śp. Karolewiczowi nożem 
ran, l,tórc spowodowały w następstwie 
śmicr6, wprawdzie w obronie własnej, 
ale z przekroczeniem obrony koniecz­
nej i z par. 230 P. 2 k. k. s\l.d skazał 
go za ten czyn na 2 lata więzienia. 

Za poranienie Gładkowskiego i Mu­
sioła sę,d wyznaczył Przechockiemu 
karę 6 mieSięcy więzienia, a łącz~c o­

,lJie kary ·skazał go na dwa lata wię­
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego. 
Współoskarionego Sławińskiego są.d 

uwolnił od winy i kary! 

Zabójstwo na weselu 
S kar ż y s koK a m., 18. 8. W dn .. 

16 bm. o godzinie 1-sze.L w czasie od­
bywającej się zabawy weselnej w mie­
szkaniu Ślą.zaka Józefa we wsi Rzuców 
gm, Chlewiska, wśród pijanych ucze­
stników weselnYCh wynikła sprzeczka, 
a nastQpnie bójka, w trakcie której 
Florczak I<arol. lat 32, mieszkaniec wsi 
Smagów, gm. Chlewiska, został dotkli­
wie pobity po głowie żelaznymi garn­
kami kuchennymi. 

Florczak, nie odzykawszy przyto­
mności, po upływie pół godziny zmarł. 
O dokonanie zabójstwa podejrzani są 
bracia Franciszek i Karol Gruszczel­
ski, mieszkańcy wsi Rzucowa. Zwło­
ki na miejscu zabezpieczono. Docho­
dzenia prowadzi posterunek Chlewi­
ska. (g) 

Polscy uczeni na Grenlandii 
\V ar s z a w a. (PAT) Dnia 5 bm. 

wyprawa wyruszyła w głąb lądolodu. 
Kierownik wyprawy dr Kosiba i inż. 
Bernadzikiewicz, mając do pomocy jed­
nego Eskimosa, dochodzą do wysokości 
1.300 m, w odległości ponad 80 km od 
krawędzi lądolodu. Uszkodzone przez 
wichry stacje meteorologiczną i lądo­
lodową naprawiano i uruchomiono po­
mvnie. Trudności terenu i gęste mgły 
spowodowały konleczność pozostawie­
nia sań. 'Wyjazd z Grenlandii zostanie 
przyśpieszony z powodu wcześniejsze­
go odjazdu statku. Powrót do Eu~o~y 
spodziewany jest w końcu wrzesma. 

Konfiskata 
niemieckich książek 

War s z a w a. (Tel. wł.). -Władze 
skonfiskowały książkę Hansa Wiesego 
"Uns rief Polen", broszurkę "Ausiand 
Deutsche Ernahrung" i książkę "Deut­
schland erwache". (w) 

Ks. Hlinka opuścił Polskę 
Z ak o p a n e. (PAT). Przywódca 

słowackiego Stronnictwa Ludowego 
ks. Andrzej Hlinka odprawił rano w 
kościele parafialnym mszę ŚW., po 
czym żegnany odjechał przez Łysą Po­
lanę do Czechosłowacji. 

\V czasie pobytu w Zakopanem, ks. 
Hlinka odbył rozmowę z przedstawi­
cielami prasy, podczas której oświad­
czył, że Polac.v i Slowacy są bardzo'bli­
scy sobie. Nie tylko jednak po!o~(lnie 
geograficzne, lo~z wspólna wiara J~a~o­
licka i zbliżony język i pochodzenie 
slowiallskie sp'rawiają, że oba narody 
są. bardzo b I isk ie sobie. 

Uznając pa11stwo czechosłowackie 
- mówił ks. Hlinka - nie możemy u­
z-nać narodu cze.chosłowackiegq.· J.e­
steśmy narouem słowackim. suwere'n­
nym i takim chcemy pozostać. Ks. 
Hlinka wspomniał następnie o umo­
wie pittsburskiej, w l{tórej Czesi przy­
rzekli Słowakom autonomię· 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

p o :r; n a ń, 18. 8. 1937 r. 
S'rA!\DARTY: Pszenica 742 g'l. 

Ceny orientacyjne: 
Zyto nowe zdatne do pr~emiału . 

Usposobienie stałe. 
Pszenica • • • . • . •••• 

Usposobienie sPl}kojne . 
Jęczmień 673-678 g/I. • • 
Jęczmień 700-717 gil. • ••• 

Usposob:enie slabe . 
Owies nowy . • . • • , • • 

USP06obien:e etale. 
Mąka żytnia gat. l )-5()% 
::Vfąka żytnia gat. l 0-65% • 
Mąka żytnia gat. Il 50-0S% . 

Usposobienie spokoj ne. 
~.fąka p.szen. gat. I Wyc. 0-30% • 
Mąka pszenna gat. l 0-5()%. . 
Milka pszen. gat. I·A 0-63%. . 
~f.Jka ps~enna gat. II 30-65% • 
Milka pszenna gat. n-A 50-6.5% 
M~kn pnenna gat. lir U3-70% . 

U~po~obicnie "pokojne. 
Otreby żytnie sta nd. . . . • .. 
Otręby pszenne grube stand. 
O .. ręhy pszenne średnie stand ... I 
(1 tręby jęczm lenne 
llzepak zimowy ••••• 
Gorczyca • • • • • • • • • 
Groch 'Viktoria . • • • • • 
Mak niebieski . • • • • 
Makuch lniany w tanach 
Makuch rzepal<. w taflach ... 
Makuch slon. w taflach 42-43% 
5!rllt Soja • • • • • • • 
Sloma pszenna IU7.em . • • , 

p/<zeonna prasowana 
7.ytnin luzt'm . • • 
l1;ytnia prasowana • 
owsiana 1'>1zem •• 

... . . 

.. Ii • 

owsinna pro iOIV, :1.. • • • 

jęc.zmienn luzem. . 
" jęczmienlta prasowana 

Siano zwykłe Juzem . . . . 
zwykle I-rasowane , • 
nadnoteckIe luze.w . • • 
nadnoteckie prasowane • 

Og6Lne usposobienie spokojne. 

22 jO- 22,75 

30.00- 30,50 

17.50- 18.00 
1850- Ul 75 

18 ,2ii- 1!l.25 

32 jO-33.00 
31.00- 31.S0 
21.00, 24.50 

40 7~- 51),25 
4~:75- 46.25 
4315:" 44.2;' 

-'40 i~- 41.2,; 
3!i.7;'- 37.2.; 
34.73- 33.23 

16.75- 17.2~ 
1'l (ln~ lS.2;) 
11.25-'lj ~I\1 

l·) ·}U - l G.5O 
5500- 57.00 
3300- 3300 
2'\ (l.l- 25 .00 
(jnoo- 72.00 
25.2:;- 2~.31) 
2IJ.2~- 20.:;1) 
~4.7:;- n.50 
2700- 28.00 

:1.1.; - 3.40 
;](l~- :I.no 
;j ~() - '3.7.; 
4.2; 4.:;U 
3';;,-. ~,RO 
4.0:;- 4.30 
3.20- 3.:;0 
1l.71- 4.00 
6.33- 6.~;; 
7.00- 7.50 
7..-1:;- jf/:; 
8.J5- S.O:) 

Ogóln;r ob.r6t: 3343,3 tonn, w tym żyta 1m 
tonn, p.szenic;r.524 tonn, jeczmienia 118 tonn, 
owsa 15 tonn. 
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\ Skarga do p. starosty wieluńskiego 
Nowa taktyka "sanacji" i nou:a be~c~elność 

I Wszechpolskiego, wznoszQ.e "faszystow­
sko - hitlerowskie" - jak je panowie 
w "PolonU" nazywają. - okrzrki" jak 
"Niech ż~'ję, narodowcy!", a. te często 

\\1 tych dniach przyb)'l do \Varszawy no­
wy p0<3el jugoslo\Yial1::;lki Vlruclislav },farU­
natz i rozpoczął urz,ędJ(),,·anie. Na zdjc:ciu 

pOc3el Martina~z z malżonka,. 

Co piszą inni 
, 
\ 

~J 

Warszawskie wywczasy 
'Varszawski k'Drespondent "Polo­

nU" tak przedstawia wpływ urlopów 
dygnitarzy państ\>,\'owych na wyglą.d 
ulic warszawskich: , 

"Warszawa wydajellisię nam w tej chwi­
li jeszcze biedniejszą i uboższą. Z ulic 
~I'ódmieścia jednego dinia zniknęły luksu­
sowe auta, wspaniał\'e. limuzyny i bardzo 
kosztowne maszyny. ,'Na tle naszej nędzy 
Jnot,jry7c.cyjnej budzą one zawsze podziw 
,,§róa przechodniów r. teg.) braku trudno 
brlo nie spostrzec. 

"Jak się okazuje, na- wywC7:asy wyemi­
growali dygnitarze państwowi, na urlo­
pach jest wit:kszość ministrów. I nie 
przypuszczałem, że wkaśnie wśród nich są 
zawzi~ci sportsmeni. Oto gdy prawdziwy 
sportowiec minister lmmunikacji, p, Ul­
n'ch podróżuje koleją, min. I~ościałkowski 
np. jechał maszyną z oolekiej Wileliszczy­
r.ny, z własnego majątku, na zjazd do Kra­
kowa, a. stamtąd aż do Gdyni nad morze. 
Gdy przybył do Łodzi, wywołał sensację. 
Reporterzy podawali, jalk z przepięknej li­
muzyny wysiadł ele g al1!Cki pan z synem. 
J3~'ł to minister Kościal'kowski. Zjadłszy 
tam kolację ruszył w dalszą drogę· 

Minist.erialny samochód wytrzyma i ta­
ka daleką drogę. Musi wytrzymać. Ulice 
\l'--arszawy natomiast dużo straciły na wy­
glądzie, bo dygnitarze ze , sobą zabrali rów­
nież aula." 

Jednym ~Iowem w \Varszawie 
martwy sezon. 

Minister Paciorl(owski 
i skrwawiony mundur 

l' 

"Słowo" wileńskie podaje obrazki z 
pochodu Stronnictwa Narodowego w 
czasie manifestacyj warszawskich w 
dniu 15 sierpnia. 

Jeden z nich okazuje, że przypadko­
wym ' świadkiem pochodu był wicemi­
nister spraw wewnętrznych p. Pacior­
kowski. 

"Jak jednak było? - pisze "Słowo" -
Auto, w którym 7;najdował się m~l1. Pa­
ciorkowski na skutck zatarasowama ctro­
gi jechało' za pochodem przez cale Kra­
kowskie Przedmieście. Tak więc mini­
ster Paciorkowski był przypadkow() świad­
kiem demonstracyj narodowców. Jego po­
przednik, wiceminister Kawecki, kiedy od­
bywały się takie po~hocly, miał zv.yrzaj 
slercreć w biurze mm. spraw wewnętrz­
nych. \Vola! widocznie kontrolować spra­
wOl':dania, które składali mu potem urzęd­
nicy." 

Drugi obrazek jest następujący: 
"W czasie pochodu Str. Narodowego 

ogólną uwagę zwrócił kierownik lic~ej 
grupy wysoko-mazowieckiej. Cały. Jego 
mundur nosił ślady krwi. Okazało SJ~, że 
gdy grupa w nocy zdążała pieszo. ~a !l1ani-
festację warszawską, zostala zlosllwle na­
jerhana pl'zez ciężarówkę żydowską. 
Dwóch ludzi odniosło ciężkie rany." 

Zlośliwe najechanie ciężarówki ży­
dowskiej na grupę czlonków Stronnic­
twa Narodowego zdążającą do "Tarsza­
wy, to szczegół cieka,,'y i znamienny. 

"Obrona L:udu" 
skarży "Nowy Kurier" 

"Obrona Ludu" stwierdza w ostat-
11 i m numeJ'ze, że pogłoski o otrzymy­
waniu pl'zez nią pieniędzy ze źródeł 
zagl'anicznych puścił w świat poznań­
;:,\.i "~o,,.v Kurier". 

Wobec tego "Obrona Ludu" skiero­
wala sprawę do sądu za pośrednie­
tweru ąd\\". dra OSsO\\':;:kiego z Torunia. 

\V i e l u ń, 18. 8. - Spoleczeiistwo zostaly one zaklejone afiszem podpi.sa-
111. "'ielunia oburzone jest nicslycha- n\ m pl'zez Federację Pol~kich ZWląZ­
nym postępkiem nieznanych jeszcze kÓw Obl'OllCÓW Ojczyzny i Komitet 
na razie jednostek, któl'ym solą w oku Obywatelski. Uczyniono to w taki spo­
była akcja Stronnictwa Narodowego, sób, że tre~ci odezwy Stro!1. Narodowe­
eoraz bardziej rosnącego na tutejszym go nie można bylo odczytać. Ponieważ 
terenie we wpływy i znaczenie. W jest to niezgodne z obowiązują.cymi 
sprawie, którą. poruszamy, chodzi o to, przepisami admniistl'acyjnymi i prze­
że nieznane jednostki, czy też może u. tawami i przepisami administracyj-

! grupy, uniemożliwily spoleczeilslwu nymi, o czym w~TaźJ1ie mówi "Prawo 
miejscm'i'emu zapoznaniu się z odezwą. o "'\'kroczeniach", art. 19 i art. 60 -

I Stronnictwa Narodowego, wydaną. z 0- prze'to zarząd Stronnictwa Tal'odowe­
; kazji 17 rocznicy ZWYCięstwa 15 sierp- go zwraca sip. do starostwa powiato­
I nia. wego z prośbą. o wykrycie sprawców 
I Samą. sprawę poznamy Jlajlepiej ze przest0P('zego cr.~·nu i ukaranie ich 

skargi, jak~~ zarząd powiatowy S. N. w myśl obo,,·ią.zujących pl·zepisów. 
w \\'ieluniu ",ysto~o\\"ał do starostwa Zarząd Stron. Narod. w \\'ieluniu." 
powiatowego ,~' ielUll~kiego. Olo treść Nie Wątpimy, że skarga Stronnic-
skargi : twa Narodowcgo zostanie w ,iak naj-

uW dniu 14 sierpnia rb. okolo go- krótsz"m czasie załatwiona. Stać się 
dziny 9 l'ano zo;;taly rozklejone afisze- to p()\~' inno przede wszystkim dlatego, 
odezwy StJ'o!1nietwa ~al'odo\\'ego \V ah~' poloż.l· ć kres wszystkim plotkom 
sprawie ~więta i obchodu rocznicy i pogłoskom, które na ten temat krążą. 
"Cudu nad \Yisłą." wzywające do zlo- NapiętnolYuć musimy co inne-;o -
ŻUlia holdu Królowej Koroll~' Polskiej chamshYo i grubial'lstwo tych ludzi, 
na Jasne,i GÓrr.e. • Ta opublikowanie którzy zakleili, czy też kazali zakleić 
oder.wy Stron n iCŁ\yo 1\ aroc1o\\'e uz)'- odezwę. w której wzywano do złożenia 
skalo zezwolcnie stal'ostwa po",iatowe- holdu Matce Boskiej Częstochowskiej! 
go, a :.>:a umieszc:.>:enie ich na miejscach A wszystk,Q to sŁało si'ę dlatego tylko, 
do tego przenacmnych zoslała wnie- że pod odezwą było podpisane Stron­
siona opłata do kasy miejskiej. nictwo Narodowe! Niedługo okaże się, 

,,'V kilka ~odzin po naklejeniu afi- I kto b~'l sprawcą nowej "sanacrjno"­
szr-odezw Stronnictwa Narodowego bezbożniczej sztuczki! ... 

'~?b-Ą'< 

,.Polonia" powinna nauczyć się liczvć 
Na 'łHa'rgines;e spł·a-u}o~d(lnia "l'olonU" ~ osfatn.ich manife­

stacyj Obo~tf, H /-szechl)olskiego nl(, Śl({sklł 

J{ a t o w i c e, 18. 8. - W związku 
z wielką manifestacją narodową urzą­
dzoną. dnia 15 bm. przez Obóz Wszech­
polski \y Katowicach, ukazał się w "Po­
lonii" (nr. 4610 z dl\ia 1G bm.) art~'ku­
lik pt. ,,~'fal1ifestacja Obozu Wszech­
polskiego w Katowicach", w którym 
podkreślono, że "manifestacJa wypadła, 
jeŚli chodzi o liczbQ uczestnikó'y, dość 
"blado", oraz dalej, że - "Ohóz \Yszech­
polski, zapatrzonr I\' ohcc duchowi 
polskiemu 'Hory pal'lstw clyktator­
:"kich, nie może micć nadziei zdob~- cia 
hegemonii pol itycznej na Śląsku. Hit­
lerowskie i faszn;to"'skie WZOl'\' daw­
no się już lud:d~m. pl'zejacl1r" .. 

\V związku z powyższym nie dla 
panów z "Polonii", bo jak kto nie chce 
cr.egoś widzieć, to i 11ie zobaczy - ale 
dla t~' ch osób, które z",racaly l"ię do 
nas z wuazami oburzenia na - bądź 
co bądź'- jui dotąd poważną. "Polo­
nię" - poLla.ierlllr t~'lko crfry. 

Organ i'1.atol'Z~· man ifestacji narodo­
wej cIopięl i. s"'ego: mieli przr raporcie 
5 t.\· siQl:~· ludzi! \Yedlug raportu, zda­
wancgo przez poszczcgólllrch kierow­
nikó,,' glóWIJcll1u ki el'OWI1l k owi O. \V. 
p. adw. E. Sojce, Ila zhiórl,Q stanęlo 
52Hi czlonków. A te olbrzymie szpa­
len' ludzi któJ'zv żn,'O hrali udział w 
manifesta~ji wra7. ~ szeregami Obozu 

Musc3oli.ni witany przez ludność podczas przejazdu przez miejscowości Aciveale kolo 
Katanii na Sy~ylii. 

na szere~i O. \V. rzucane kwiaty, a bra­
szeergi O. W. rzucane kwiaty, a bra­
wa - to co? Nic? 

A no trudno! Skoro się nie ma wlas­
nych szeregów, nie widzi się - a. wła­
ściwie nie chce się ' .... idzieć - szeregów 
tak potężnej dziś orgaL1iza~ji, jaką. jest 
Obóz Wszechpolski na Sląsku.. Na 
przyszłość to najlepiej wyjść na ulicę 
i liczyć czwórki. \Yted~' panowie będą. 
znali prawdę, a m~' b~dzicmy zadowo­
leni. A tak, to najlcpiej nie pisać, jeśli 
się nie wie. 

ZBIGNIEW CZECHAK. 

Mord na drodze 
War s z a. w a .(Tel. ",1.) Na szosie 

o 2 km od Grójca znaleziono na l'anem 
stojącą powózkę bezpaIlską.. O kilka 
metrów od nici leżał z przestrzeloną. 
głową jej ,y!aściciel, Mendel L~.izer z 
Grójca. " Torki z sierścią na wOZ10 były 
zupełnie nie naruszone. Prawdop?dob­
nie woźnica szedł obok wozu p1eszo, 
ja.k wynika z pozostawionych śladó'v, 
labójs'two dokonane zostało około ~o· 
dziny 22. Policja wdrożyła dochodzema. 

(w) 

Trzymilionowa upadłość 
,,, a r s z a wa. (Tet wl.) ,·v ~''Ydzia· 

1e upadłościowym Sądu Okręgowe~ 
~, \Varszawie odbyła się rozprawa WIe­
rzycieli domu bankowego Stanisława 
i,~-intY, który zgłosił upadłość. Wie­
rzytelności wynoszą 3 miliony złotych. 
a. 'zdołano ":rwindykować jedynie 20 
tysięc~' złotych. 'V ten sposób olwlo 
250 osób poszkor1owanych otrzyma tyl­
ko 0,9 1,t swych należności. (w) 

Pożar w klinice położniczej 
War s z a w a. (Tel. wł.) W klinice 

położniczej s:.>:pitala Przemieni~nia 
PailSkiego na Pradze wrbuchł pozar. 
Zapalił się wskutek nieuwagi galgan 
przesycony benzyną., trzymany przez 
posługaczkę. Ta r:.>:uciła płonący g.al­
gan na ziemię i w ten sposób yozal" 
r07.przestrzcnil się. Wśród paCjentek 
"' ~'buchla panika. Na ~7,czEtście przy­
byla wkrótce ~traż po7.arna i zlokalizo­
,~'ała ogieil. Kilka o~ób zostało lżeJ po­
parzonych, a jedna poważniej. (w) 

Spłaty zaliczek urzędniczych 
,y a r ~ z a wa. (Tel. wI.) Stowarz~'­

~/enie 1:l'zędnik6w Pal'lsh'(owych po­
stanowilo wysłać: delegację do Prezy­
dium Hacly Ministrów \V sprawie prze­
d! użeni<'l. ,~ ' ażllośei ulg przy spłacie za­
liczek na upo~ażcnia. Od 30 listopada 
bo~- iem ,,-yga~ają. ulgi na ohniżenie do 
50 pet. przypadających od urzędników 
rat. (w) 

Dodatkowe i nadzwyczajne 
pociągi 

\Va r s z a \I' a. (Tcl. wł.) ~ril1ister 
komunikacji w~'clal do dyrekcyj kolei 
polecenie w sprawie uruchomienia po­
ciągów dodatkow~' ch z uzdrowisk w 
ostatnich dniach sierpnia. Składy po­
ciągów mają być z",i('kszone w czasie 
od 28 bm. do 2 wrześn ia. (w) 

\V a r ~ z a w a. (Tel. wł.) Na spot­
kanie lekkoatlctyczne Polska - Niem­
C~- , które oclbQdzic się w aniach 2~ i 22 
bm w \Varszawie, Liga Popierania Tu­
rystyki uruchamia sześć pociągów po­
pularnych, a miano,,-icie z I,odzi, Po­
znania, Bydgoszczr, Baranowic, Gdyni 
i Katowic, (w) 

l~~ tJt ~itni~IW w Kalwarii l!~flY~OW~~i!i 
Na uroczystość 50-lecia koronacji cudownego obrazu Matki Boskiej przybyły olbrzy­

mie rzesze wiernych - Koronacja cudownego obrazu w Odporyszowie 
K a l ~' a r i a Z e b r z. - W ubiegłą. 

niedzielę w Odporyszowie koło Dą.bro­
wy odbyła s ię podniosła uroczystość 
koronacji Cudownego Obrazu Matki 
Boskiej. VV sobotę, w dniu poprzedza­
ją,cym uroczystość koronacji, odprawił 
sumę pontyfikalną ks. biskup sufragan 
Sonik z Kielc 

W niedzielę przed sumą odczytano 
uroczyście dekret StOlicy Apostolskiej, 
w którym Ojciec Św. udziela pozwole­
r.ia na. k.Ql·onac.i~. Po l'umie pontyIi­
kaJllej, oLlpl'a\\ iOlJcj pl'Zez ks. bis!,;,ul)a 

Lisowskiego i po podniosłym kazaniu stości w Kalwarii Zehrzydowskiej, 
ks. sufragana Sonika ks. biskup Li- gdzie święcono obchód 50-lecia koro­
sowski dókonał aktu koronacji, po nacji Cudownego Obrazu Matki Bo­
czym nastąpiło pObłogosławienie tłu- skie,i. Odbyła się uroczysta procesja, 
mów Cudownym Obrazem. UTOCZY- VI' której niesiono Cudowny Obraz. W 
stość zakończyła procesja i odśpiewa- procesji wzięło udział 150.000 pą,tni­
uie "Boże coś PolskQ". ków. Ogółem w uroczystościach odpu-

W uroczystościach wzięło udział stowych, związanych z 50-leciem koro­
ponad 100.000 wiernYCh. Wioska Odpo- nacji obra7.u, wzięło udział 250.000 0-

1'~'SZów jak i miasteczko Żabno były I sób, przybyłych z róźll'ych zaką.tków 
udekorowane flagami o barwach l1aro- kraju. 
rio,,"~'ch oraz flagami · papie<;kimi. - - _. 

Hl)\\ nic \I ::opauia.lc \\ J padlJ uroczy-
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PASY TRANSMISY.JNE I 
I _tlelkie arb koły techniczne ViI znanych 
od 60 la t najwyŻ<'zych ja kuściach d()~tarcza 

Z. MAZURKIEWrCZ SP. 'l O. O. • 
fabryka pa~ów trnoąmisyjnych. ~kladllka i 

artyknłów tcehniezllyeh 
POt:Dad, ul. Kantaka 8,9. lelefoJ. ~0:22. 

Ng 41:i 54017 ..... 
wy pittsburskiej . Słowacy amerykań­
scy z ubolewaniem stwierdzają, że 
obowiązująca tak Czechów jak i Slo­
waków umowa pittsburska, podpisana 
przez prezyde.nta republiki cZ(lskoslo~ 
wackiej, nie została ?;I'ealizowana l 
włączona do konstytucji. Jest o~tatni 
czas, aby Czesi napl'a'wili krzywdę wy­
rządzoną Słowakom przez niedotrzy-

.; I ł k ~ d C h' manie tej umowy. \Yymaga tego inte­La owa OW o zec OW res całego pal'lstwa czeskoslo\Yackiego. 
B r a t y s ł a w a. (PAT) Prasa slo- Bez spełnienia słusznych pos'.ulatów 

'Wacka ogłasza treść deklaracji wyda- słowackich nie jest możliwe osiągnię­
n'ej przez organii'acje słowackie w I cie konsolidacji wewnętrznej, gwaran­
Amer~'ce w związku z 20-1eciem umo- tującej bezpieczellslwo pallstwa. 

Wielkie afery po ałkowe w Ł'odzi 
S~a,jka potent'ltow i.:ydo'U.'skich d~i(llar(f, n(t sr:kodę skm'bu 

państwa - IV aferę w'll'"ies~ani Si{ niekt6ł':JY 'Iu'ifft:;clnżcy 
skm<bowi 

Ł ód ź, 19. 8. Inspektorat Okręgowy 
dla Ochl"ony Sl<arboviej w Łodzi wpadł 
osfatnio na ślad wielkiej afery podat­
:kowej, zorganizowanej przez szajkę 
tiIku potentatów żrdowskich w Łodzi. 

Potentaci ci zOl'ganizowali pewnego 
rOdzaju spółkę, podstawiali osobników 
ill-eodpowiedzialnych materialnie i ci 
wykupywali świadectwa przemysłowe 
rÓżnych kategoryj. Osobnicy ci za pie­
rdą.dze Żydów kupowali wszelkiego ro­
dzaju towary, przy czym obroty z tego 
tytułu sięgały znacznych sum. Towary 
te następnie dostarczali Żydom. 

'V chwili kiedy władze skarbowe 
chciały wymierzyć podatek od obrotu 
osobnikom podstawionym, wtedy oka­
zało się. że nie posiadają. oni żadnych 
kapitałów. Przez te kombinacje Skarb 
Panstwa został poszkodowany na 
znaczne sumy. 'V sprawie zorganizo­
wanej szajki oszustów żydowskich 
pl"ow'adzone jest obecnie dochodzenie 
przez władze prokuratorskie i z tego 
względu nie możemy podać szerszych 
i n formacyj. 

Przy tej okazji trzeba podkreślić, że 
zorganizowany pr7.y Izbie Skal'bowej 
specialny inspektorat dla ochrony 
skarboweJ w ostatnirh c7.a~ach ma co­
raz więcej do roboty, gdyż oszustwa 

skarbowe wśród żydowskidl przemy­
słowców i kupców s'ą. na porządku 
dzionnym. 

* 
\-Yladze skarbowe oraz pr'okurator­

skie prowadzą. również dochodzenia 
\V spra\vie nadużyć, Jakich dopuścił srę 
właściciel składu hurt()\\'~go przędzy 
Żyd Bet'-ek Borflstajn (Piotrkowska 38). 

Bornstajn zaopatn:yl si~ w nareżnej 
l\ategol'i i świadectwo pl'l.em~- ło\\'e. po­
siada.l odpo\\'iednie księgi. jednak (1)\j'a­
łając w pOl'o7.umieniu z innymi hur­
townikami ukrYwał rzeczywiste swe 
oln'oty i w rezultacie zamra5t obrotów 
osiągnięL~'ch \V sumie około 5 milio­
JlÓW złot~·ch. zadeklarował jedynie nie­
spełna 100 tysi<;;cy złotych, przez co 
skarh paJJstwa ponió~łby stratę z tytu­
łu nieopłacenia nal'e:i.nego pouatku na 
sl'tki tysi~cy złotycll. 

Po ustaleniu t~'ch nadużyć Born­
stajn zoc::tał zatr7.ymany i przekazany 
do nr poz~-cji \\'ładz sądOWYCh, równo­
cześnie 7.aŚ zarządono szczególowe do­
chodenie. Jak zdołaliśmy uc::talić, w 
sprawę zamieszani są urz~dnjcy ~kar­
bowi, jednak 7,e względu na prowadzo­
ne dorhodzeniR ~:.:czegółów nie można 
na razie ujawniać. 

Proces ra nego Cz rnika 
Ś r e m, 18. 8. Przed Sadem Okrę­

gowym w Poznaniu, na sesH w~·.iazuo­
wej w Śremie, toczyła !iię rozpraw~ 
przeciw wiceprezesowi 7.arz(l c1u Okrę­
~ówego Stronnictwa Karodowego w 
Łodzi, p. Antoniemu Czernikowi. Akt 
oskarżenia zarzuca panu Czernikowi, 
że w dniu 7 marca rb. w Nowym To­
myśl u, w czasie przemówienia na ze­
braniu Stronnictwa Narodowego na­
woływał do przestępstwa przez wypo­
wiedzenie słów: "O ile takie uświa­
domienie nie pomoże, to posunięto by 
się nawet do takich wystą.piel1, jak 
w pewnej miejscowości względnie na 
jartharku, gdzie towary zakupione 
przez Polaków u Żvclów inni Polacy 
oblali naftą, niszczac je". 

Na rozprawie osk . Czernik do Will" 
ni'e przyznał się i wyjaśnil, że wzywał 

stuchaczy, ale tylko do bojkotu gospo­
darczego. 

~\\'iad~k st. po!'.terunkowy P, P. 
\,Tnłcnt~' R~'bicki potWierdza zeznallia 
CzcJ'nika, lecz dodaje, że oskarżom' 
mówit rzeczywiście o oblaniu towa­

rów l1::l.fta. 
Śwd. Felik.;; Polinarek o 'wiadcza, 

że Czernik nie \\'zywal do niszczenia 
tOW91'ÓW kupion,nh u Żrc1ów. 

Po zamknięciu przewodu l'tąllowe­
go i przemówieniu prokura tora, któn' 
wniósł o ukaranie oskarżonego. zaznA.­
czajl!c jednakże, że jako okoliĆ"/'ność 
lag-odzącą. należ~' przyjl;lć olbJ'z~·mią. 
praeę i za~}u~i oskarżoneg'o, sl;1.d zgło­
sil w~Tok, na moc\- kłóreg'o osk. Czer­
nik skazal1? 7.00. tal na karę aresztll 
przez 1 miesią.c z zawie~zeniem na 3 
lata. 

Przemysł łódzki w cyfr [h 
'4000 nies~c#ęślitl'yoh ll:ypadk6'U~ p'ł'~y pJ'acy - PJ·#~1tły81 "0*­

d'ł<obn,ia się 

Ł ód ź, 18. 8. Zestawienia sporzą­
dzone przez Okr(;'gowy Inspektorat 
Pt'acy za rok 1936 wykazu.ią" że liczba 
zakładów przemyslow~-ch w roku 1936 
Wzrosła na terenie województwa lódz­
ki'ego do 3.515. a stan zatrudnienia do 
164.812 robotników i 7.648 pracowni­
ków umysłowych. 

W roku 1935 analogiczne cr1ry 
'pl'zeF.ta\Viał~- się: zakładów 3.153, robo­
tników 151.888, pracowników umysło­
wych 6.927, stan zatrudnienia \"ięc w 
i936 'toku wzrósł o 12.931 robotników 
i 721 pracowników umysłowych. 

Pr~h1ysł l"oz'dl"abni:-a się jednakże, 
albowiem w 1935 roku było jeszcze 43 
zakład" zatrudniające powyżej 500 ro­
botilików, natomi-ast w 1936 liczba 
wielkich ~akladów spadła do 39, nie­
l'nniej jednak stan zatrudnienia w 
wielkim przemyśle był większy i ""'1-
nosił 55. 54'1 robotników. 

nie jest objętych rejestracjI),. 
Zestawienie to w~'kazuje równo­

cześnie liczbę wypadkó'" pr,acy. \V 
1936 roku liczba wypadków mimo 
wzrostu stanu zatrudnienia zmniejszy­
ła się w~-datnie, co wskazuje, ie na­
cisk władz przyczynił się do poprawy 
stanu bezpieczellstwa w zakładach 
przem~rs}owych. 

Ll;!cznie \V 1936 roku zanotow-allO 
ł.O'22 wvpadki prz~r pracy, z czego 31 
śmiertelnych. Ofiarami wyp.adków 
padli w 3.174 m'ężczyźni, w 749 kobie­
ty i w 99 młodociani do lat 18. Oczv­
wiście, że najwiQkszf.l, ilość wypadkó,v 
zanotmvallO w prl1:6m~rśl e włókienni­
czym, a mianowicie 1.842 w czym 3 
śmiertelne. \V porównaniu z wielko­
$ci~ priem~Tsłu ~~'tuacja .le!'t pomy­
ślna, albowiem w przem~'śle budO\vla­
n~Tm 'pl'zy zatrucIn ieniu 2.627 robotni­
ków zanotowano 245 w~'padków w 
czym aż 12 śmiertelnych. })użv od­

Największym Jest oczywiście prze- setek niei'lzrzęśliw:"ch ' wypadkó,v wy­
mysł włókienniczy, który liczy 1.956 kar.ujl). również zakłady użyteczności 
zakładów, zatrudnia.iI~cych 1113.8139 1'0- publicznej, I\lbowil'lm Złlllotowano 4H 
botnik6w oraz 4.69i pracowników U-I wypallki Pl'Zy praey. 
mysłowych. Liczby powyższe nie 0- Dodać wreszcie należy, ie z ogól­
brazuil} jednak całokształtu, albowiem nej li-czby 7JatM1dnio;nyeh 164.812 robo­
okolo 30.000 chałupników włókniarzy tników, było mężczJ'Z'll 92:1:82, kobiet 

69.765, chłopców 1.730 i dziewczyn do 
lat 18 - 83;). O ile \V illn~rch gałęziach 
przemysłu odsetek kobie~ .iest. zniko­
nw. o tyle przemysł wloklel11llCzy '[, 

kaźd,-m rokiem wykazuje wzrost li('t· 
b\T zah'udniol1Hh kobiet robotn.ic, ko­
sztem redukcji liczby zatrudmonych 
męiczyzn. 

i lWV łv b: • m 
'Jrydały go ślall.y t;~b6 'w! 

'V-arszawa, 18. 8. Niezwyklcgll 
odkn'cia dok~)llal rabinat wal'szaw"ki. 
Oto pewnego dnia do rabinatu zgło iły 
~ię trzy Żydówki, każda ze skargą na 
swego męża. "Vszystkie Żydówki skar­
żyły się, że mężowie ich katują, je, gry­
zą ręce i twarz. "Ta dowód tych "czu­
łości" małżel'lskich pokazały ślady zę-

bów 'i paznokci... . . , 
Rabinat pragnąc ukarać mę60w, 

kaza lich przywolać na rozprawę· Vlt'e­
clv \\,yszla na jaw cała prawda. Oka­
zalo się mianowicie, że wszystkie ohe 
mają jednego męża, Szapsela Bu~h­
man·a. Sprytnym bigamistą. i krvl'lb­
żerczym mężem zajęły się władz~. 

• 
I Przed spotkaniem z 

Niemiecl,a lekkaatleŁyka stać będzie w 
dniach 21 i 22 bm. przcd nieladu ekspcl y­
menlem. Po zwyciE:stwach na olimpiadzie 
w ubiej:!'lym roku, ambicje sportowe :\iel~­
ców niepomiernie wzrosły, a 6P?tkanl~ 
naibliż~zei <soboty i niedr.ieli mają byc 
pierwszą próbą ich za;;pokojenia. W 
dniach tych leld<oatleci nzeezy mieli wal­
czyć na 'szcściu frontaC'l1 i to: VI' Wal'sza­
",j'e przeCiw Polsce, w Norymberdze prz-e­
ciw Austrii, w I\arlaruhe przeciw Szwaj' 
cal'ii, w I\openhallze przeciw Danii, w 
Dreźnie przeciw Czechosłowacji I IV Lu, 
kaembul'gu przeciw Luk;;embUJ·gowi. .zeti­
ska rel11'ezentacja Rzeszy walczy ponadto 
w Bl'ulcaeli przeciw Belgii. W ostatniej 
chwili Luksemburg od wolał spotkanie z 
iiemcami. 

Przeciw Polsce Niemcy wystawili nie­
wątpliwie najsilniej;;zy 7,c<>pół. z mistrzem 
olimpiady miotaczem Woellkem na ~zele. 
Do 19 konkurencyj l\i"mcy pl'zysylaJą 32 
zawodników. Maja oni w czym wybiet'ać, 
bowiem armia ich lrkkoatletów liczy 
300,000 zawodników. W Kiemczech - mó­
wił prezes P. Z. L. A. inż. Znajdowski 
p1'Zcd mi krofoncm radiostacji WUJ'sza w­
skiej - młodzit>ż $zkolnr1 musi cunnie u­
pJ'awiać t'lpnrt. u nas ipo.t jei to ofic.ialnie 
zokazane. ~Iv liC7:rmv 2n.OOO zalYooników. 
mamy zfllrcli'it> icdnel!o trenel'f1 zwiąl.ko­
wegoo i killm in~tr\ll,tor6w. to też \Yelllug 
p2.]JieJ'oVl'~'ch obliczell apotkanie powinni 
wygrać Niemcy. Picrwi'ze miejsca powin, 
ni8m~' zaj1\ć na 800 m, 10.000 m i w skol<u o 
tyczce. ZwyciE:stwo IV fakieikol\\it'k innej 
konkurencji bE:clzie duża, nie.;;podzianką. 

" , lJit?~1I na 100 m sla!'tllj'l Leil'hum nO./I) 
i Fischcl' (10.7). Z na~zej stl'OIlY i(Ll Z:I~lolla 
(1U.7 lTzy>kane na ełimipacji w pi~tekl iDu· 
nncki 00.9). Położenie na<ze w tym biegu nie 
j"",t be?nudz/ejne. g,J)'7 w o.trei konJ;:II I'ellrji 
I::alonę w o!lc('lIpj rOrLlli" 'taC na z\\')'ciesl wo. 
W rl'zNwie Popek (10.8). 

2011 ID Gillmei .. t('r 122 st>k.) i ~r,llth\l$ (22.2). 
~"sloJla (22.1) i DUIlI'l'ki (2:!.3). Szanl\e ZUlIlo· 
II$' $1\ wi~ksze aniy'pjj w ~etce. 

\Y biegu na 400 10 walka rozegra ~ie prawf]o­
po,lohnie o drugie miej$ce. XajlPJ)szy czns 
I-I nma na wynosi 48.4. Rt llt>lpnngl" ilU. śliw!\k 
(50 sek.) i Biniakowski (';;0,9). Re<:er \\'3 Gassow­
~ki (49.6). 

800 m - Vllnhnrr l ::>2,3. Ml'rt~Jls (1 :~2.8). 
Kucharski (1:32.łl i (j~,so\\ski <1:37.!ł1 . Obaj 
_'iemcy ulegli jllź w tym roku Kuch~r,ki('mu 
I\ye \Vrocł<lwiu PI'zegTsł LinnhofJ. w Hzlokhol­
roie Merten~). Wynik tl'Jl powinien KurhRI',ki 
powtórzyć wobec \\'Ia~n"j puhJoic~IIOści. Drug: 
Polak winien się uporsl' z dru~im przeciwni­
kiem. Itezl'/'wa Miltel.taelit (1 :57.8). 

1000 m - t'chauml>urg mist!'z ;-;il'llIiec (S~S4.4) 
i III ('1:00.6). l'ujlepny wynik Kl1el:ła/'skiego 
w tYlD I'okn w)'nosi 4:(11 jego rplwrd ;;yciowy 
3:54A. Snlflan (1:02.8): rnerw:' Staniszewski. 

li 000 m - Mistrz l'iemiec Syrin/!' 114:51.8} 
i Eitel (H:3!lAI. l'oji (13.061 i Duplieki (1.'i::m. 
Xoji przegrał w tym roku do SYI'inga w :\Iona­
chium. lecz pokona! gO we Wroc/awiu na 
;) 000 m. 

1011(10 m - Wicl'mistrz Niemie~ na l) km 
Eb"rharrlt nie bie!?al w tym roku 10 km. Na 
3 km u~rskal 15:1ifi,4. LI~ck drllr:! rpprpient:lnt 
M 10 'km ur.,skal w t'Yfi roku 31:51.8. Koji 
(32:03.2). Wirkus \32:12.41. 

.. X 100 m - Nie/llcy Fi~cher. Gillmei8ter. 
Leichum i Mnthus sa w stanie przebiec w czn­
sie 42 $o>k .• Polacy Danowski. Popek. Zasłona 
i Dunl'cki w cza.ie 42.2. 

4 X 400 JIl - Hamann . l'ltuel[magel. HQelling 
i Linnhoff robi'l 49 SE'k .• Polacy: Śli"·ak. Gassow­
ski. Biniakowski i Kucharski 49 sek. 1.; ulamka­
mi. 

110 m ]lI. - Beschetznik (14.8) I Schellin (lii.;;). 
~ie/1\iec i Haspel PO 15.5 

400 m pl. - Hoelling (53.3) i Grashoff (55). 
Ko.tl·ze\\'8ki (56.3) i Niemiec (57.5). 

Skok w dal - ],figtrz Niemie' i wic4'mistrz 
oPmpij_ki Loug (7.901. Leichum (7.39l. Hanke 
(7,~i) i lloffm!11\11 (7.14): "ezel'wa Nc w~k (7.2t). 

Skok ""'l~)'i - Mistrz Niem i e~ Weinkoetz 
(2 m) i Gehnert (1.93). Hnffmann (1.87.;). Dru­
zi reprezentant zostanie ustalony po eliminacji 
w c?wRI'tek. 

Trójskok - Mistrz Niemiec Ziebe (14.92) i wi­
cemistrz; Woellner (14.51). Hoffman.n (14:68.5) i 
Lukhau~ (14.47). 

Tabela rekordów Niemiec I PoIskilirt€d5ta· 
V\'i~ ~ie nast~llujaco: 

100 m - Jonath 10.3. Trojanowski (Z,olo· 
113) 10.7. 

200 m - Kornilr 20.9. Trojano'Wski 22 .. 
400 m - Harhig 47.6. 8iniak"wsk 48;8. 
800 m - Hal'big 1:'10.9. Ku<,hu>, ':l 1:51:5. 
1500 m - PeltzN 3:51 Kt1so~iń.ki il~54. 
5 km - Syring 14:46.1i, Noii 14:3:::4. 
10 km - S-yrihg 30:~0 . Kusociilsk' 30:11.4. 
4 X 100 m - Niemcy 40.6. PolskR 43. 
4 X 400 m - Niemcy 3:11.8. Pokka 11:17:6. 
110 m "Iotki - Wegller 14.5. Has'pel 15.4. 
400 m pl. - Schet?le n3.2. Kostl'zewski 54.2. 
Skok w dal - Leng 790. Nowak 738. 
Skok w wyź - Weillkotz 200. Pfawczrk '[96. 
~kok o tyczce - Wegne r 412, Sznajder 414. 
Trójskok - \Yollner 15.27. Luckhauc 15,21. 
Pchnięcie kula - Woellk,e 16.60. Helian 

16.(}:). 
Rzut dyskiem - Schroeder 53.10. Ffedoruk 

-i6.36. 
R<'lut oszczepem - Stoeck 73.96. Lo'kajski 

73.27. 
Rllut mlotem - Hein 36.49, WIli'larCZTk «.52. 

* Z przewidzianych eJiminat'yj orlbyla '1!i~ 'ze 
wzgl~du lIa de~zcz tylko jedna 'konkurencia, 
bi~g lIa 800 m. Zwyci~żyl Gas50\V~ki ,,' eza5ie 
1:5 .8. przed Stllniszewskim 1:59.4. Mittelstaed· 
tem i Liberą. 

L ka I łyka 
W Brukseli miały się odbyć w dniu 2;) 

bm. międzynarodowe zawody z udziałem 
dl użyny a mel'~'kańsk iej oraz I{uchaJ'skie­
go. \" ramach tych zawodów mial b)'ć 
'toczony pojedynek na 800 mtr. z udzia­
łcm !\u"hnrskipgo, Amery'kaoina Robin­
::;ona i Bełga .\Iosterta. Zawody te r.6sta­
Iy odwolane z powodu wygórowanJ'ch \va­
runl,ów finanslJwych zawo,dników amery­
kaliskich. 

Pitściar two 
~11ł!ł1i: - 1.6,}", ~potkallie m:ęuz.Yokl'l)g'o .... e od­

uętlz'!,' się 3. 10. 11:\ ,!oiIQ,;ku. 
'" 7.'I'hti.ku 7. w~ja7,delU rcpl'eZMItadt ł,od?;! 

T.n trzy spotk:Hlia uo _ 'iemiee. w <1mach 17-21 
wl·zc~n:a. zarząu L. O. Z. B. rozpatrywai na 
'wym ostatnim po" ietlzen:1I ~zczególy tego wy­
jazdu. Osta teczny skład druż,IIY b~dzie wiado­
my po CZw3rt kowych Z:l wodach el:min3c)"jJl)·cl!. 
kt61'c jak wiadomo odhędą się w ramach ~pot­
kania l. K. P. - Sok61. 

Piłka nożna 
Polska - Jugosławia o mistr:r:ostwo 

świata. ~a posiedzeniu zarządu Polskiego 
Zw. Pilki -oinej ustalono, że apotkanie 
Polska - JugosłalYia odbędzie się defini, 
tywnie dnia 10 października w Katowi· 
cach. 

Spotkflnie to 1'0Z)!I',;W!łne o puchar kró­
la Piotra b~dzi!' ró,,-nocześnie eliminacją 
w 1'0zgJ'y~ kach o mi~trzo6two śIYiata. 

~I ocz l'C'wanżowy odLc:dzie ię dnia 1 
kwietnia 1938 r. I\' Białogrodzfe. 

,,, trenillgOw)'l1l ob&zie piłkarskim dla junio­
rów \V Kozienic:ll'h, któ!'y /,ozpo('żP.ty z'O!ta! -w 
dniu 1~. bm. biprze udział 17 drużyn: \Vart:t i 
K. P. \T. z PO?;1I3n :a. Wisla i Cr3covia. Rud!. 
XaPI'zód (Lipiny). PO;:'OI' (Lwów) Polonta 1Byd· 
~OHCZ) . Rpl'pra (Sl~nisł~\Vów). śmigly (Wilno). 
PWA1'T (\\'a/'<z:\wal. Ha.Olone,; IRówne). Po • 
goń (Brzt?"n. \\, i<lzp ,,' (Łódź). Czeladki K. S. 
(Cz('ladźl. Unia (Lubl in). 

·w T~.:owie bawili z I'am'enia 16d~kich 
,,-/arlz pilb l' ,k:ch wJcepl'pz('si L O. ~. P N. pp. 
Kallpnbach i Kal'bowi,'k 1>; celu zlustrowan!1l 
autonomicznego potlokregu. 

Tenis 
Jędrzejowska nie pojedzie do Australii. 

\V związku z wiadomościami o zapt<>ste' 
niu J<)drzejoVl'skie.i do A u6tl'alii zarząd 
PZL'!' powziął uch ~\ a l~, że na wet w wy­
padku Iiaclejś('ia takiei!o zaproszenia (do­
tYChC'l-RS {f o nie ma ), w~'jazd JE:dl'zejow­
akiej do Au {ralii w rol,u hiei.ącym nie .bę­
dzie mógl dojść clo sl,utku. 

E 

Składki i pokwitowania 
Tyczka - Hartmann (5.96) i Kobelt (3.71). 

Sutajder (4.03) i KlemczlIk (3.81). Sznajder po- W lldministl"adi pisma nas~zo złoŻ(jl1() w 
konal juź Hartmanna dwukrotni' , ulegajac mo dal~zym ciągu: 
raz jeden. ,Nil po~nik Serca Je:m80Wl'l!o: D. D. 1. 'Wr:.. ... 

Kula - Mistrz olimpijsld WoelTke (1fi.2fi) i ~llJ ~,-. Z. H. z p()dzi~ko"'anteItl \tli. ot~lha'lfe 
,,'ice-mistrz l Tiemiee Trippe (15.69) Gterutto laskI 2.-. M. H. z lI'ol'aća prośl:t~ flo Na.iśw. 
(15.li) i Tilgller (14.88); rezenV,l FtedOf'uk. S"TCIl Pana :Jezu~!l o niezl'edukowanil' 1) po~~­

DYMk - \Vicf'mif5trz Niemiec Hillbrecht (48.37) dl' I o zdrOWIe dla matkI 2 -, -razem z poprzed, 
i Blask (45.91), Fiedoruk (46.36) i Gierutto (45.49), lIio pokwitowanymi tG9.5O zł. 

O~zezell - Mistrz Nie-miec Laqua !66.07) I Na .,Oaritas", okrltl( po~na6ski: Stanislaw 
Boeder (62.77), Turczyk (63.90) Gburczyk (59.96). Cofta. Poznań. aleje Mal'cinkowskiego 3a, dlll 

MIot :- Wi~emistrz :l'Jiemiec i Oliolpiady bezl'obotl\.ye~ 10,-. razem z poprzednio pokwi-
Blask (a4.66) I Sl1~nl:er (5u.28) Węzłarczyk towanyml 42.- zl. 
CH.52) i Kocot (44.32). !"Il I,. ~. P. 1'.: ~t:lni~18W C<lrts . Pozn-all, 

.Punk~acja. zawodów. '~~tal(}. ,.ł _tała n~8te'l >lJ."J" ~f:lI'(,lOk~wskiego .'la. lU,-. 1':l2em z {)O-
PUJaCO; Za pIerwsze 'mleJsce ~ druzie _ 3 !la PlzedTllo pokWitowanymI 581.50 zł. 
tHeele - '2 i lIa eG:waJ'te _ l r;. • Na Polski O:terwonyK'rzyż: Stal'li~ł8.w Oolta. * P()zl1l1ń . al:Jp Mar~il'lkow@kip~n :la. 10.-, l'llMlII 

z lloPI'zedmo pokwlto"'all~uii 11.- zl. 
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Sierpień 

Czwartek 

Kalendarz n,m.-Ilat. 
Czwartek: Ludwika b., 

Mariana 
Piątek: Bernarda op. 

Kolendan słowiański 
Czwartek: Bolesława 
Piątek: Sobie.sla wa 

Słońca: wschód 4,40 
zachóC1 19,11 

... __ ._ Dlugość dnia 1 ~ g. 31 min. 
Księżyca: wBchórl 17,34, zachód 1,43 

Faza: 3 dzień przed pelnią 

A~re~ re~ak[ii i a~miniUratii W tO~li 
Piotrkowska 91 
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NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy Jzis!ejszej dyżurują aDteki: Sadowska 

Danccrowa. Zgierska 65. Groszkowski 11 Li· 
stopada 15, Karltn (:2;ydl. Pilsudskiego 54. Rem­
biehńska, :"nurzeja 28. ChądzYliska. Piotrkow­
ska 165. :'filler, Piotrkowska 46. Antoniewicz. 
Pabianid,a ;)I.i. Uni~zo\Vski. Dąb.rowska 24 a. 

Telefony straży pożarnej 8. pogotowIa mIej· 
akiego 102.rO, pogotowia p. O. ~ 102·40. polCo­
towia ubezpiel'ząlni 208·10. 

TEATRY 
Teatr Letni, Piotrkowska 92 - .. Cabaretti­

simo". 
KINA 

Capitol - .. "'esoly donżuan" i .. Niesamowi­
ty dom". 

Corso - "Król 13rodwayu" i ,.:Mściwy jez· 
dzi",c'·. 

Ikar - .. Dla ciebie tańczę" i .. Sequoia", 
Metro - .. Zamek tajemnic". 
Mirai; - .. Szampallski walc" i "Noc w 0-

perz",". 
Mimoza - "Dokt6r X" i .. Kochany lobuz". 
Oświatowy - .,San I<'rancisko". 
Palact' - ,.Brztlllc". 
Przedwio~llie - .. \Yiedeń szal('je" 
Uialto - .. Sonata kreutzer'Jwska". 

KOMUNIKATY 
Pociąg popularny do Warszawy. Od­

dział III Ruchowo-Handlowy w Łodzi po­
daje do \\·iadomości. że na I MiędzypaIi­
stlYowy Mecz Lekl\Oatlet~'czny Polaka­
Niemcy w Waraza\\ie, Liga Popierania 
Turystyki organizuje wycieczkę pocia.gil'm 
popula~'nym, który uruchomiony będzie 
według naatępującerro rozkladu jazdy: 

odejście ze st. Łódź·Fabr. dnia 2'2 . VIII 
o godl. 6.00; przyjście do st \Vara-zawa 
Gt. dnia 2t? VIIr o godz. 8,5:3: odejśde ze 
st. Warazawa GL dnia 2.~. "n[ o ~odz. 
21.30; przyj"cie do st. Łótlź-Fabr. dnia 2.1-
VIII o godz. 0.23. 

Oplata Za przejazd w obie /Strony w wa­
gona ch kI. III, lącznie z kuponem, upra w­
niającym do wstępu na SIadion Y"-oj-"ka 
Polt,kiego, wynoaj 8 zŁ 50 gr od osoby. 

Karty kontrolne na ten pociąg są do 
nabycia w kasie biletowej na slacji Łódź­
Fabr. i w Biurach Podróży "Orbis" i 
"Wagons Lita Cook" do dnia 20 sierpnia 
1937 l'. 

Z 2YCIA KATOLICKIEGO 
Powrót J. E. ks. biskupa Jasińskiego. 

Powróci! do Łodzi po kilkutygOdniowym 
pobycie w Szczawnicy J. E. ks. biskup 
,Włodzimierz Jasiński, ordynariusz diece­
zji lódzkiej. 

Najdostojniejszego Pasterza witali na 
dworcu kolejowym czŁonl,owic I{apituły 
ł Ódzkiej z .T. E. ks. biskupem sufragancm 
drem K. Tomczakiem, czlonkowie Sądu 
Biskupiego, Kurii Biskupiej, Akcji Kato­
licldej oraz liczne duchowiClistwo świec­
kie i zakonne. Jego Ekscelenc.ia I{s. Bi­
Skup duchowieństwu oraz zpbranym ne­
szom udzielił błogosławiellstwa paster­
Skiego. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Niezwykłe stos\lnki przy budowie mo­

stu kolejowego. Budowę mostu 'kole;owe­
go przy ul. Tramwajowej prolVadii ży­
dO"'ski przedsiębiorca Fraport. Panują 
tam stosu nki ""prost niepra \Ydopodobne. 
Firma nieubezpieczona, IV6zyptkich robot­
ników i groźbą redukcji zmusza ich do 
milczen;a. Robotn!kom nie wypłaca się re­
gularnie tygodniówek, a gdy który ~ ro­
botników ośmieli się zwrócić do ma.i.strów 
z zapytaniem. dlaczego nie otrzymuje 
wyplaty, spotyka się z arogancką odpo­
wiedzią. ZaBz(łdł nawet wypadek pobicia 
robotnika. Wojtackiego, gdy ten zażądał 
wyplaty. Firma stosuje praktykę zatrud­
niania robotników na kilka dni po czym 
się ich z\\'alnia i wyplaca niecalą na­
leżność. Stosunkami, jakie panują. pl'zy 
budowie mostu, zainteresuje się niewąt­
pli\vie Inspektor Pracy i wyciągnie z tego 
odpowiednie konaeKwenc.ie. 

Niedomagania budowlane i kanaliza­
cyjne. Deszcze, jakie spadły w niedzielę 
i poniedzialek, spowodowaly znów zala­
nil' piwnic. a nawet nizej polożonych mie­
szka11 w dzielnicy Bałuckiej tudziez na 
Nowomiejskipj przy ulicy Nad Łódką. 

Ponicważ przy I,ażdym więl,s7.ym opa­
dzie zalpw)' powfar7,ajq się, obecnie na 
Rku tpk in f Pl'wpn rji m irs7,kal'lc()w spmwą 
7.n i nI P l'{'S o \l'a I y się "'lad7,(' hudowlane. -
PI ·zP pl'()wncl:l.Ollr mn.iq hyć hnclnllin i wy­
dnnr 7,nrzf\(\zcnia w ldel'llllku budowy 
0(1 pO\\'il'lln irh knnn lów ocl prowadzajq­
cych wonr., jak równiez znl)('zpieczenia 
suteryn przed zalewaniem wodą. 
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Konsolidacja w praktyce. W czaBie po­
chodu Str. 0:ar. w dniu 15 sierpnia urząd 
śledczy dokonał szeregu zdjęć osób, które 
uczestniczyły w pochodzie w mundurach 
organizacyjnych. Jak się obecnie dowiadu­
jemy, w ciągu dnia \\'czoY'ajszego zawez­
wano do urzędu śledczego szereg człon­
ków Str. Nar., którym pokazuje się zdję­
cia, w celu stwierdzenia nazwiska ucze­
stnil'a pochodu występującego \V mundu­
rze. Te niespotykane dotychczas metody 
urzędu śledczego, zmierzają po ustaleniu 
nazwiska do pociągnięcia uczestników po­
chodu do odpowiedzialności za ukazanie 
pię na ulicy w mundurze. Zaiste "Ozono­
wa" atmosfera ... 

Zamknięcie targowiska. Targowislw 
na placu Boel'llera zostalo ostatecznie 
7,amknięte i rozpoczęty zostal remont oraz 
budowa nowych kiosków. 'VtorI\Owy targ 
był już przeniesiony częściowo na plac 
Hallera, częściowo na inne targowiska. 

ZE śWIATA PRACY 
"Skubaczki" grożą strajkiem. W dniu 

wczorajszym odbyła się konferencja w 
spraw'je zawarcia umowy zbiorowej mię­
dzy gkubaczkami drobiu, a stowarzysze­
Tlirl!1 handlarzy drobiu. Place skubaczek 
były dot~·chczas stosowane wedlug uzna­
nia pl'aco ' Ii1\\'ców, byly nicjcdnolite oraz 
niewspólmiPl'Ilic nislde. \Vobec tego 
~kubaczki obecnie zrzeszyły się i wystą­
piły o zawarcie umowy zbiorowej oraz o 
pod wyższenie plac. ,y c7,orajsza konferen­
cja do porozumienia nie doprowadziła i 
zatarg w związku z tym zaostrzył się tak, 
iż sl<ubaczki zagrozily strajkicm. Roko­
wan!a prowadzone sa w dalszym ciągu. 

Zatarg w przedsiębiorstwach transpor­
towych zaostrzył się. Pracownicy przcd­
siębiOl'Stw transportowo - spedycyjnych 
wystąpili z żądaniem zawarcia umowy 
zbiorowej i podwyższenia plac o 20 pet 
oraz ustalenia zasady, iż praca trwać bę­
dzie od godz. 9 do 19 z przerwą obiadową· 
Odbyta konferencja nic doprowad7.ila do 
porozumienia i wobec tego na odbytym 
ogólnym zebraniu transportowców posta­
nowiono podjąć strajk, o ile na następnej 
konfercnc.ii w dniu 23 bm. umowa nie zo­
sIanie zawarta. 

Żądania kierowców samochodowych. 
Związek szoferów wystąpił z żądaniami 
pod adresem właścicieli taksówek, oraz 
autobusów, przy czym w pierwszym rzę­
dzie domaga się unormowania plac i 
podnicsienia ich w granicach od 15 do 2;) 
proc., nn!ltc:pnie o ile chodzi o przedsię­
biOl'RLWa. autobusowe, szoferzy domagają 
się bez\"zglr.d nego pr7,rslr7.C'gania zasady 
8-godr.innC'go dnia pracy, w ten sposób, iż 
po każdej dluższC'j podróży, gdy praca 
trwa bez pl'zrrwy 10 (10 12 godzin, musi 
nasląpić c1wukl'otnie dluższa przerwa od­
pocz~'n kowa. 

\" sprawie tej wnioski skierowanc zo­
staly również do Inspektora Pracy z pro­
śbą o podjęcie akcji mediacyjnej. 

KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 
W obronie praw rzemiosła chrześcijań. 

skiego. Wobcc zachoc1zqcych okolic7.ll0ści, 
iż niektóre IHal\a rzcmie,slniC7.e ulegają 
systemalycznemu prze,-;tal'zeniu. rzemi0610 
chrześcijall.skie przY6tąpilo do nowelizacji 
pra IV swych obiętych sta tu tami i regu la­
minami, aby l'" t(on sposób podnieść za­
ró\\-no wartość i PO~\ agę rzemiosła. jaki 
cechów oraz ol'lranizacyj rzemieślniczych 
jako instylueyj. W tym celu zosIala wylo­
niona specjalna komiBja, która ma Za 7,a­
danie IV pierwszym rzędzie ureg-ulolyanie 
upra wniel'l za wodolVych w rzemiośle \\' 
ogóle. Sta(~·s t.\'ka bowiem \\·~·kazlljc. że na 
przeazlo 50.000 rzcmieślników zatl'Udnio­
nych na tcrenie Łodzi tylko ? .007 jest 
wyzI\'olonych tzn. po.siadających prawo u­
pra wiania swych 'za wodów, reszta zaś to 
partacze, którzy prowadza, swe warilztaty 
anonimowo, godząc tym samym w intere­
sy legal nego rze 111 iosl a. 

Jak lYiadomo. 90 pct \yarsztatów anoni­
mowych prowadzą żydowscy kombinato­
rzy, którzy nle po.siadając IVrmagan~'ch u­
·prawnień i kwalifikacji, nie są obciążeni 
\vszelkimi opIatami spolecznymi. a cp za 
tym idzie. TlI'zez mal,.symalne obniżanie 
cen w swych "zawdoach", stwarzają ka­
tastrofalne położenie warsztatów rzemieśl­
nicz~-ch zalcgalizowanych. 

Wobec jednak tego, iż rzcmioslo łódzkie 
w ogóle posiada wiele !a\yodów, komiBja 
wyłoniona \V obronie pra IV legalnego rze­
miosła, opracowała szczcgólowy plan usu­
wania p;H~orzytów z poszczególnych za wo­
dów kolejno i s~-stematycznie, zacl~'nając 
od szewstwa jako jednego z najbardziej u­
poślC'clzonych i na lbicdniejs.zycll. Inicja t y­
\"1\ komisii zo,<;tala prze7, ogól rzemieślni­
ków chl'7.cścijaliskich przyjęta z Iyielkim 
uznaniem. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Nieostrożny woźnica. Na ul. Zgier­

skiej na pl'zcchodzącą przez jezdn iQ 52-
letnią. Mariannę Jastr7,ębsl.ą z u1. Slo­
wackirgo 6 najecha ł wóz powożony przez 
Ft'anciszka Koziolka. Jastrzębska dosta­
ła filę pod l,oln j doznala 7,lnmnnia ohu 
nóg. Hnnnl1 w stnnie rir,żkim oc1wip7,iono 
do Rzpitrtla. I{o7,iolka pociągnięto do od­
f!Gwirdr.ia lności karn('j. 

KRONIKA POLICYJNA 
Nożowa rozprawa. Na ul. BracJ,jpj do­

szlo do bójld na noże, w c~asie której 

pchnirly został w brzuch 25-lclni Roman 
PI'H . 7 HI HI'uckici 5,.. Pruszce wy-
pl~' 1 i II' stanie ciężkim odwie-
zioll' I.pita la. 

Pełów na przemytników. 'V związkn 
z akcją stempłowania zapalniczek, . str~ż 
graniczna w Łodzi zajęła się cnergl~zDle 
nielegalnym handlem przemycanymI za­
palniczkami oraz }<amieniami do nich. -
Przeprowadzona w ciągu 3 dni generalna 
obława na rynkach i ulicach w centrum 
miasta doprowadziła do skonfiskowania 
około 800 zapalniczek i znacznej ilości 
kamieni. Wśród zatrzymanych handla­
rzy jest znaczny odsetek Żydów. 

N ieza leżnie od tego zarządzone zostaly 
dalsze obserwacje, ma;ące na celu wyło­
wienio hurtowników, sprowadzających 
zapalniczki bezpośrednio z zagranicy, 
przy czym, jal( stwierdzono, jest to spe­
cjalność wyłącznie niemal żydowska. 

KRONIKA SADOWA 
Pościg za złOdziejami. Onegdaj w no­

cy patrol policyjny spostrzegł, że przed 
bram" '" ,:v ul. KiJjllskiego 131 zatrzy­
malo ,;, ':7,('('11 l 'ed.lrzanych osobników, 
cZ"'al'f~' ," sIUll'll nieco dalej na straży. 
Policjanci zn'p]wcka wkroczyli i pod 
groźba, uron i 7\,II'z~'mali trzecb, czwarte­
mu natom ia"t !t' ,ił lo się zbiec. Zatrzyma­
n"mi okazalt ~i(; Szmerel Szmulewicz z 
\"nl ':;zawy (Gr.:óia 24), Adolf Bellen z ul. 
Zgil'l'skicj 107 i Herman Szulc z Kon­
stuntynowa. Odebrano od nich lomy, 
wytrychy i inne narzędzia złodziejskie. 
Szmulewicz, jak ustalono, przybył z \Var­
sza",y na gościnne występy. 'Vszyscy 
trzej zlodzieje stanęli przed Sądem Sta­
rościJ'lskim i skazani zostali po l mies. 
I1rr~7f li. 

"Wyegzekwował" należność. Janldcl 
Fryszmann z u1. Lagiewnickie.i 6 pożyczył 
jcszcze przed 2 laty od swego współwy­
znawcy okolo 3000 zł, z których część 
7.aplacil, a reszty w sumie 800 zł nie od­
dal i wykręcął się od zapłacenia, tłuma­
cząc się ural, iem gotówId. 

Wierzyciel Fl'oim Gnatek nachodził 
często Fl'yszmanit, lccz stwierdziwszy, że 
(Bużnik kpi i ocldnć dlugu nie ma zamia­
ru, przyb~'ł w towarzystwie swych dwóch 
kuzynów i szwagra i w mieszkaniu wlas­
nym FI'j'szmam\. obezwladnili, związali, 
następnie obrcw iclowa li i znalazłszy 930 
zł, zabl'a li pieniądze, wyjaśniając, ż~ do­
liczają procent i koszty ogzekucyjne. Gdy 
Fryszmun wszcząl krzyk, poturbowali go 
i następnie oddalili się. 

1\a skutek mcldunku, Gnan~a, oraz 
dwóch jego krewniaków, Szlom c i Motela 
Brrgrrów. pociągnięto do od powiedzialno­
ści kamcj pod zarzutem rabunku. Sąd 
Grodzki skazał Froima Gnalka na 1 rok, 
a obu Bergcrów po 8 mies. więzienia. 

Xa sł'eb'ł'nyul eT.·,,·unie 

"Sonata Kreutzerowska" 
Kino "Rialło" 

Ocena tego filmu nie jest łatwa. Je'li 
bowi'em chodz.i o walory ściśle kinowe 
" 'onata 1i:I'eutz('rom;;ka" niewą!pll\y;c stoi 
na \\yóokim Jloziomie. ZarÓ\Hl0 gra ar­
tY6tów na czel(' z \\ykonawczynin, glównej 
roli Lii Dago\'cr, jak i reżyseria "fI, bar­
dzo dobre. Doskonale zOotał oddany na­
I"trój l'oóY;lSkich "principialnych" kól intc­
ligenckich, a aktorz~'. acz 1\iemcy, świet' 
nie zdoI ali się \\Żyć \\' treść dziela Toł­
stoja. \\' rezultacie film zupelnie wicmic 
oddaje istotną. treść utworu powieściowc\­
go, na tle którego zosln! osnuly, co rzadko 
się naogól biorąc zda rza. 

To są. \\'lSzystko duże walory filmu. alc 
od kina wymagamy dziś nie tylko odzwier­
ciedlenia teJ czy inncj powieści. Kino mu­
si b~'ć również narzędziem wychowY\\'a­
nia mas, a pod tym względem "Sonala 
Kreutzora" zadania nie spelnia. Zagadnie­
nie bowicm wygląda IV ten Bpoaób, że oto 
popclnione zostalo morderstwo, a ... win­
n~'ch niema! Tolstoj postawil t;zcreg za­
gadnień nie dają!' na nie zupelnie odpo­
wiedzi. co więcej, postawił je ~ak, że w 
ogóle pdpowieclzi dać nie można. -

W rezultacie film dla amatorów ro­
syjlSkipj literatury przedsta\\;a duże wa­
lory (Tolstoj zostal tu lepiej oddany niż w 
"Zmartwychwstaniu" czy "Annie Karcni­
nic"), ale dla ludzi o europejskim typie cy­
Wilizacji jest to rzecz obca i cokolwiek 
dzika. To też ludzie, którzy nie chcą za­
dać sobie trudu studiowania grubych to­
mów powieści Tołstoja, Dostoje\~'skiego, 
czy I\uprina, maja, tera7. okazję zapoznać 
się zwiemym filmo\\ym skrótem jednego 
z takich utworów. m-t. 

KfłONIKAZDUIfiSKIEJ WOLI -Komunikat Wydziału Gospodarczego 
Str, Nar. W nicdzielę, 2tJ bm. () godz. 19 
w . lokalu Stronnictwa Narodowego PI'zy 
ul. Kościelnej 1}. odbęd7.ic się zebranie dla 
w'zy"fkich kupców chrześcijan. Na zebra­
niu przemawiać będzie prelegent z Łodzi. 
O liczne i punktualne przybycie- wszyst­
kich kupców prosi \Vydzial GORpoc1nrczy 
Str. Nnl'. 

KRONIKA ZELOWA 

Samnbójstwo. W dniu 15 bm. pozbawi­
la się życia pl'7.PZ powieg'zenie się, m:esz­
kanka wsi Olenderki, gm. Zelów, niejaka 

. w:s 

Frydrychowa. Powodem samobójstwa by­
ly nicsnaski małżeilskie. 

KRONBKA PABIANIC 
- = Powrót dzieci z półkolonii. \V piątek, 

dnia 20 bm. o god7.. 19-Iej \\TÓCą dzieci z 
Nieborowa koleią do Łodzi. a następnie o 
godz. 20, tramwajem do Pabianic przed 
lIlagistrat. W sobotę zaś dnia 2.1 bm. o 
godz. lUD przed poł powrócą dzieci z Li­
skowa na stację kolejową do Pabianic. 
Rodzice dzieci proszeni są o stawienie się 
na miejsce przyjazdu dzieci celem ich od­
bioru. 

Niepoprawny żydowski fabrykant. Jak 
już ;;\Vego czasu donosiliśmy G. Weintraub 
\\'Ia~c. fabryki przy ul. Fabrycznej 11. za­
placić musiał ostatnio dziewięć wyroków 
z tytulu powództwa cywilnego wytoczo­
nych przez Z\\·. Zaw. "Praca PolBka" \V 
imieniu robotników. Obecnie jak się do­
wiadujemy Weintraub po uruchomieniu 
fabryki nie zatrudnił robotników-tkaczy, 
których swego czasu !Zwolni! na zasilek 
uetawolYY. Ro'botnicy ci zostali zwolnieni. 
nie wykorzysta w;;zy nale.żynych im urlo­
PÓI\·. Robotnicy ~'ystąpią niczalcżnie od 
urlopów z żądaniem wyrównania stawek 
za okres sześĆ miesięcy tj. od 1. I. 37 na. 
moc)' wygasIej obecnie umowy !Zbiorowej 
z dn. 3 kwietnia 1933 r. Nicpoprawny Żyd 
fabrykant stawić się miał w ub. ponie­
c]Zialek na konferencję przed Inspektora 
Pracy, czego jednak nie uczynił, wobec 
rzego został skazany na 50 zł grzywny. Do­
dać trzeba, że w firmie Weintraub przyj­
muje się coraz więcej żydowsldch pracow-. 
ników nie mających namniejszego pojęcia. 
o tkactwic, podczas gdy Polacy fachowcy 
muszą chodzić bez pracy. . 

Jak przedstawia się sprawa podwyzek. 
Ponieważ orzeczenie komisj; rozjemczej o 
10 pct ogólnej podwyżki, wchodzi w życie 
z dniem 2 sierpnia br., a p;erwszy czwar­
tek (dzidl wyplat 7,arorbków) tj. 12 sierpnia 
bbył osta tecznym terminem skladani a 
ISpl'zeci IYU, przeto wypłata przyznanej pod­
wyżki za okres dwóch tygodni powinna 
byla h~'ć uskuteczniona IV . !becny czwar­
tek tj. dn. 19 bm . .Tak nam wiadomo więk­
sze firmy jak: "Kl'uscbe i Ender" , Pabia-. 
nicckie Zn klady Wlókienicze" itd. wypła­
cą podwyżkę, gorzej natomiast przcdsta­
wia się sytuacja w Ikalniach mechanicz­
no-zaro'hkowych. Robotnicy jednak czu­
wać będą dobrze nad tą sprawą. 

Wymówienie umowy zbiorowef w Pa­
bianickich Zakładach Papierniczych. Jak 
już pi,~nl iś lllr robotn icy ' fi rmy Pabia nic­
kie Zaklndy l'alliCl'l1icze Steinhagrl1 i 

aenger omalyiali na kill,a zebraniach 
Rpra wę wymówienia umowy zbiorowej. O­
becnie jak Foię dowiadujemy związki za­
wodon'o I\ymówily umowę zbioro\\'ą l. 
dniem 17 t>iel'pnia rb. na dwa tygodnie. 
Koniec \"ymó\\'irnia przypadnie 31 sierp­
niil. XOI\'e żądania robotnicy w papierni są 
inc1entyczne 7. żądaniami wJókniarzy tj. ·W· 
godzinny tydzipll pracy itp., oraz ogólna 
podwyżl,a zarobków o 20 pet. 1\alcżv się 
spodziewać. że tlyrekcja powyższcj firm~' 
mając na u \\-a rlze pod wr;;kę wlókniarzy 
potll\TŻ"ZY zarobki roholnikom w grani­
cach zbliżonych do żądał\, a tym samem 
uniknie l11ozli\\ej akcji strajkowej. 

KRONIKA ZGIERZA 
Krnwa zabita przez poeiąg. We wtorek, 

(In. 17 bm. o godz. 8,3'U rallo po<:ią~ oso­
bowy XI'. 7>20, zdą,żający zc slaeji Łódź-Ka­
lid1,a w poblii.u stacji Zg:erz, najechał na 
kl'o\\'ę T~ rzechodz;1,cą pl'zez tor, zahijając 
ją na nliejBcu. Kro\V~ była wlasllością nu­
merol\anC'1<0 ;;tacji Zgicrz, ~1ajchrzaka. 

Z!31d Absolwentów P. S. H. W dn. Hl 
"'n:eśnia bl·. oc1bęJzie ;;ię w Z~ierzu zjazr" 
bylych uczniów i uczenic wychowanków 
miejscowej Pal1st ",owej Szkoly Ha ncllo­
wej z okazji lO-lec ia istnienia kola Absoł­
mentów P. S. II. \Y Zo-ierzu. 

Sprawcy łamania drzewek na szosie. W 
nocy z dnia 1~) na 16 hm. na szosie Kon­
stantynow6kiej niC'znani .sprawcy, powyry. 
I\'ali i polnma!i dl'zewka. Powiadomiona 
o tym policja '" dochodzeniu ustalila. że 
Ilprawcam: wyczynu tego są mieszkańcy 
Zgierza: Fn-dman Wladvslaw i Gibki 
\"ojciech, z~m. pl7.y szosi'e I\:OI1BtanlYl1ow' 
Ilkiej. ,.Bohaterów" tych czrka spl'a\\a są­
do\ya i nicwątplil\ ie przykladna kara. 

KRONIKA LASKl' 
Zbrcdnia i samob6jstwo. W nocy na 1~) 

bm. o godz. 23 we I\'si Prąc1zew, gm, Dą­
browa-TIlll"iecka. Czeslaw DOmaIls.ki, lat 
21. stnly mies7.l,nnirc w,~i Bagatelka. g-m. 
Sokolniki, pORtr7,rlil ." re\yolwcru 6\\'ą na­
rzeczoną Antoninę Gajdó\ynę, raniąc ją 
ciężko w BI,rol'1. Domallski nostępnie po­
pełni! e.amobójst,,·o t>trzela iąc sohir IV liCI'­
ce. A. Gnjdównę umieszczono w szpitalu 
w Lasku. Przyczyna, krwa \\'cj tragetli i, 
])~'ła odmowa zawarcia związku malżell­
skiego zc strony Gajdó\\'ny. Śledztwo w: 
tol,u. . 

S. M. K. z Żydami. StownrzYRzenie Mlo­
(Izież:v- l\ato!irkiC'j I\e wsi :\rarzenin pod 
J"aRkirm, w dniu 13 bm. urzq(lzilo 7.nba\\'ę 
taneczną polf\cwnrt z lotrl'ią fnntowl1. Mi­
mo, że w Ła6!\u i okolicach Sf\. mll7.Ycy 
poll'cy, nn zl1bn\\'1! tę zo.stali wynajęCi pej­
saci Żydzi. W,;;tyd! 

Prenumerata :J=~: J! =~ o~:~~~~)· d~~~~~~ ;o:ft:~~lllja~ 1~~n!;c6z.: II Centrala ~~W'a!ł ~i'3~:r~ ~~: P. K;. . .o}:.O-mlfl 200'Udll'fTlel~fon! cen4Qtrall7 : "0-72 .... _16'1 
O d Ok mleeiecznie %,M si. k"arta.łni. 7.-. Poeatl IIrz7jmuje ~6wlenia t71ko . " '. ~- . ""- •. po gvuZ. • oraz w lUer. ~ e e,l ~wleta: . - 2. 14-16. 33-07. ' 
rę ownl a n. 6 "7dań t7~nlowo (bQ pon.ledzilllkowe,o). - Pod opuk" " Pol.c. . Redaktor odpow:.edzlllny ~ndrzeJ Tre!la z Poznanla. Za .vIadOm~CI I artyko/,. z m. 

a - zł m.ietliecznie Nak/ad i cze;onki: Dl'uk.~n:. Polska. Spółka AkcJjna. POlnd. '1'1'. Ma.rcin Lodz.l ~powlada WIl;d)'Slaw Macla&'. Lód!, PIOtrkowska Iłl. - Za oa-/06zerua l rekl....m7: AlItonl 
70. Rekopis6w nie.zamówlon)'eh I:6UaF.ej. ni. IwraeL . Letruewtcs ~ Po.manla. • 
W razie wypadk6w epowodowan)'elJ. eH" ~, p_*6d w aaldadsle. Itrajków lt11~ ..",allwruet_ ni. odpowilda sa doeh!'CfAftie IIIemL a ~ nie lII'a,. wa"a l1()111I1Pm. lite m.ctoeh~1'-

w ł ezonycb numerów lud odszkodowanIa. 



Sfrona 8 Numpr 190 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 ~roslly kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzv-klad: ż 18924. n 27-"5, d 1700 

dal6'Ze .. Iow{) 10 ~r06zy, 5 liczb = jedno :slvwo. i t. d, = l słowo. 

t. 'fi . z. a = katde .5ta.n0wi 1 03łowo, 1edno 00II:10' .. Drobne OjZ'loszenia w dnI powszednie pnyjmuje 
!!zenie nie mote pnekractać 100 słów w tym Ogloszeał. wśród Ilrohnvch: t·lamoWJ mil~metr 30 groszy. się do godz. 10,30. w soboty ! drd przedś>wia,-

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do 1o(0d2. !\.46 

1DDDD zł 
padło znowu dzisiaj w mojej kolekturze 
nil' 48ł82/6 na nr. 142.369 
S'rEFA~ UENTOWSKI 

, ! 1 Piekarnię-, 
,pszennej. zabudqwani.a. obs?crnę, Cuki ~ rnie ~2'I'zystllle ods-tąple :­
masywnc, rIużeJ koscleJneJ WSI. dZl e rz3\\'a 2:) zl. Z. pO\\ odu obJę­
stacji. Pozn;lnia. 4500,- Bal·tko- t E'go innrg<) przeds lehlorSo~ \Ya w/. 
wiak obrol\ca. Dopiewo. Poznali. Hotel. P ie,k arnia . Lobżelllca. 

. zd 6 9B4 zd 7 206 

Skład Gospodarstwo 
kolonialny. maglem. towarami. 4..'i mórg bu rhnkami, inwe'!1ta­
mieszkąniem. rYT)ku. m!asta .. p~d 'rzem, pow, Kośc'ia n. '\Prz!,,~af!l 

I 
POZl1alllem wydzlerzawl\h obJ~cle 14000. wpłaty 10000, Sow111S'kl. 

Poznań, plac Wolllości 10. 2000.- Bartkowiak. JJopiewo, Garnt'orska 2, Poznań uj 7 220 

• . Kolonialkę R. Barcikowski S. A. Poznań ~iiiiiiiiiiiiiiii~iiii~iiiiiiiii~~~~~~==~~~~~~ IPoznań zd 6 983 ---- ._. -.1 D:lMY PARCELE--, Rowery 46 z towarem i ładnym 3 pokojowem 
.. • m ' .. balonowe od 80 zł. Łódź. ulica mórg prywatne, bez długu. in- mieszkanieno tanio sprzedam. -, Ob ik 

Dom wpłaty 8000,- P:-zYbylski. SW:J.-j zd 7144. do 30 m6rg dzierżawy b~ inwen- przyjmie pracę damskli lub m~' 
Piotrkowska 167. n 48365 . wentarzem żniwami (;eną 11 000 Adre8 Orędownik. Poznań 15 l uwn 

masywny trzyubłkacyjny. chlew. 1200 s~mochodów rzedz, Warszawska 3. zd 6941

1 

P' k rn'a tarz.a poszukuię. }301ewlc~ Po- ską po~a dom:.,Ofel'ty Urędownik 
stodoła SI morgi ogrodu rlomi- rozebranych uzywan!' cześcl pod- le a l . znan, Ks. SkorupkI 28. zd 6618 :,P,.;0,.;z::;n,.;a::;n:.....;z:.:d:...:.7,.;0..:,1..:,0 ______ _ 
nialna 'wi~ś. Poznaniu 2200.- ",:ozia młęcza,rskie opony najJa- Skład . Poznań. d.obrym punkcIe. oą za-, ik 
Bartkowiak. obrońca. Dopiewo, mej w fIrmIe. Autosklad. rg- kolonialno _ delikatesowy,. magIel rjiz do obJecI3 2 000.- dZlerzaw~ prze:Jmę Ogrodn 
Poznań zd 6352 znań. Dabrow."kll'Ji(o 89, tel. 46-1~ elektryczna. pokój kllc!lllla, ta- 'I' 1?~.- gosp~rJarz. ~ferty Oredow w dzietżawę młyn motorowy - kawaler pod<}f .. rezerwy, dobl'1 

d 238/9-80 nin dzi el"'~awa OkaZYJllle 6prze- Illk. Poznan zd 7 Al wzgl. wodno-motorowy. Oferty fachOWIec. sWladectwa bardzo 
Parcelę --~--";:".at.. \Vlktor dam Adres z~T~~9'nik poznań I Gospodarstwo Orędownik Poznań zd 6 986 ~g~~ik~zu~~zrf~Ja~h ~łtty Orę· 

budowlaną za gotówke kupie oko- '!'.: Czysz ,17 mu'rr!. okolicy G06ty. ni a, . pry- Gospodarstwo , Hcy Łazarza. Jeżyc, Wildy. Zgło- . . , Klik ~ 
I!Izenia Orędownik. Poznań ' .. Szkołna 11 O Onla ę , w,!ltne lllwentarzem. wymIarem wydzierżawi emeryt od .30-611 Mechanik 

zd 7 025 Torby 23.prowadzoną bezkonkurencYJną. 4500.- sprzed.am. Strabel, P228°- mórg. Oferty do Oredowmka. - ślusarz jako wspólnik gotówh 

Parcela ~ 't Teki ,]vl;'go.dnym mk les~k!UlleDl. ~ama Gospodarstwo Skł d nik, Poznań zd 7 113 
~ klientela gotó\o,:kowa. przyległym, • znań. SłowackIego 21. zd 7 "poznań zd 6988 1000-2000.- zł Oferty Orędow. 

jednomorgowa zatwierdzona pod Śniadankl (Zlerzawa o aZYJllle sprze am. a :.-~=-=-_..:.:.c...:. ____ _ 
budowe okazyjnie do sprzedania. Adres Orędownik. Poznali 44 morgi ):>uraczane. prywa~e. mieszkaniem. miasteczko handlo- Ogrodnik 
Tomczak . Lasek. Poznaliska. I szkolne. zd 7 042 boga~em lllwenta\zE!m, oko ICY I we, rynek. dla zegarmistrza. któ- , '.' " kWI'a. 

d 7009 P 21l 149-32,8 Kościana. pełnym ZnIwem 10000. rego brak wydzierżawię 50.- zł. z~naty .wIek 33 ,1)Ie.o ły ,w 
------~. - Gospodarstwo Strabel. Slowackiel!o <11. Oferty Orędownik. Poznań clars~wle, . warzywnI<)twle z d9' 

Dom Z składem Meble spr,zedam 43 bura. cz.anej. wielkie.j zdg 7227 n 48 485 . bryml śWllldectwaml P51s~u,ku)e 
1 t .,_., .- posady od zaraz lub p6zmeJ. -

w Swarzędzu - 20 min. od Po- najtaniej kupisz dogodnych wa- WSI. con;Ipletnyml lllWen ar~aml, Gospodarstwo Skład Oferty Orędownik, Poznrui 
lronania. 4 pokoje 2 kuchlllie, pral- runkach spłaty - .. Hala Mebli", s;tmC?tneJ. potrzebne 11 000: _ Zgło- zd 7145 
nis, . chlewy, ogród zaraz na Poznali. \Vrocławska 38. Proszę szellla. ~gentura OrędowllIl.a, - 115 mórg. prywatne przy Pozna- p8Jpieru centrum. jednym p~ko- ______ • 
sprzedaż. Wpłaty 8 ()(l().- reszta zwaŻR/' na firm". P 29 453-57.21l/Chodzlez. n 48 488 niu 4 konie. 16 bydla ?Ii 000,- jem, bli6'ko Stare.Jw Rynku, wy- Kelnerka 

d 'k " Strabpl, Poznań. Rłowacklego 21. d' . . Ob' T 9"Nl S " 
amortyzacJI' Oferty Orę OWlll '1 Ogrodm'ctwo zd 7226 zlerza'Wle. JęcIe., """. O'WIn- młoda. t inteligent-
Poznań zd 6947 Podwozia. . . . &ki.. Poonań. Garn carska 2. na kaugamg~r~~~e posady. _ 

P lk młeczarskie używan9 części samo· PlęclOm,orgq~ób _5 oog-;-pods:isf~~ Gospodarstwo zd 7 219 Oferty Kurier Pozn zdg 7024 arce a chodowe. opony dęte. pełne. za- ' ~1!0rgo" e D • • d s . s. 9 l , k . , , t - 600 
n8 sprzedaż. Osiedle Szczepan- kup _ 5przedaż ... AutoDlIls,azln" ;Ja bura<;zaneJ. ?lahu oWl!-lllaDu. 80 m6rg z bm ~ n alThl, In" E'n a ":I 
kowo. Zgł\JSzenia Klatkiewicz. I,lakuba Wujka 9. telefon /5-1/. ty". WOJtkowskl, Poznano K~la- rzem sprzpdam. q~!,R_. 8&00.- domena kompletnymi inwentarza-27.WOLNE MIEJSCA 
Krzesinki. poczta Krzesiny. -I Ng 47364-5 towa 5 - 2. zd I 093 wpł:l~y fi 000,- Sowlllskl

zd
· 7a2rr4-lmi, żniwami. ładnie zabudqwane. 1_ .... ____ ........ _ 

pow Powań. zd 6929, Goś ' , carska 2, objęcie 26 000.- Kostenckl. Po- F' k 
. Obrączki Clnlec ---G d rstwo znań. Pocztowa lii - 2. ryz]er a 

Dom hudziki _ Z~Earki - najtaniej kolonialką sprzedam bez odstęp- _ OSPO a , zd 7 150 dzielna w żelazkowej i trwa/ei ; 
ogród 2500,- nom 4000.- dom Mieczysław Henschke. Poznań, nego lub od~lam na własny ra- 1/ !llórg, budYll'~am.l. ~~. G<r utrzymaniem jlotrzebna. Osuch 
4 ubikacie. Ogr6d . 5300,- WoH- 8tary Rynek 91. z Wronieckiej. chuT)ek. kau.cJII 300.-. Poznańj ul. ,tyn, spneoąl!m. D 000, "płaiJ - 200 Środa. Stary Rynek 17. n 48 434 
kow"ki. Poznań. Kwiatowa !'i - d 23 864 KOZIa 6. FIgaszewskI. zd 114 4000. SOWllll"kl. P?znan. arng- buraczanych kompletnymi inwen- , 
m, 2. zrl7094 R j cars,ka 2, telefon 18·21. zd 721, tarzami. żniwa~i .. właściciela - Czeladn1k 

Skład , . est~urac a , bez dłJlg6w. objęCIe 12000.- Ko- piekars,ki z cośkolwie k pralktyh 
Sp. rzedam towar6w kr6tkieh, urządzeniem, do obJ~la 1 WQ, prz,y Sta'rym .. 11 KU!NA stenckl. Pozna11. Pocztowa 15 - potrzebny. Kl-uc2lka, Wysoka 37, 

32 (lub po 16 a nawet w mniej- towarem, centrum Poznania. pe- H)"ll'ku z powocl.u choroby .• Ofer- ~EC' ~ _ m. 2. zd 7149 pow, 'VyrzYSok. zd 7:m 
!Szych ilolldach) morg6w ziemi, wna egzystencja korzystnie. ohję- ty do Or~down~ka, Por;nan - , 
bardzo dobrej, zdrenowanej, bez cie 5.500, Oferty Oredownik. Po- z~~1~4 Gospodarstwo Skład FryZjerka 
zabudo~ali: do ~rl.sie:Yów zaraz. znań zd 4655 Kolonłalk'" do 50 mórg, wOOI\. łllka ko!,zyst- ltolonialny., Górn~ Wilda, 2 poko- kursistka. trwała żelazkowa. ma· 
przy. mIeścIe UlllęJO~IE! pow. tu: y nie kupifl Ofprty Orędowlllk. - Ję. kuchIlla.. .tow.arem •. 1:!rządze- nicure za mniejszym wynalITo-
recklego .. Cena zIem} ! ~arunkl Gospodarstwo towar. magiel. mieszkanie. Ła- Pt'znnń zd 7247 metą w>;,dzlerZa\':le. objęCIe 3000 dzeniem. Oferty Orędownik. Po-
d~ . osobistego . !>ll1uwwma na 42 pszennej. zabudowaniami ma- zarz 950,- ?lł sp rzeda.m .. Adres SOWińskI. Poznano Garncarska 2. znań zd 7 020 
DlI.eJSCu - VllleJó~v. Składkow- sywnymi. kompletnymi in wenta- wskaże KurIer Poznanskl Kto zd_2_~0 :.:.:;:::.:....:::~...:.::.:..--------
slpegp1. WaSIlewskI, Na zgłosze- rzami. kościele. czyste. prywatne zdg 7191'2 sP. rz.ecla powieść Jaskinia PoŁe- Skład Pomocnik 
nla hstowne proszę zaJącz~ć zna· 13500.- \vplaty 9000 - Bartko· ._. która wvchodzi1a jako stolarski na meble kuchenne mo-
ezek pocztowy, 24117 wiak. DOPlewo. ' zd 6 98:5 ~odnia~ki fJ~'i1~~~i< w Orcrlo,vniku, Oferty piecz~w!l. k.awiar!lia., centrum - że się zgłosić zaraz. Swarzędz, 

magazyn I praco:-vmę knpelu~:1!Y Oredownik. PoznalI zd 6934 w)'(lzler!"awlę. objęCIe 3 QOO,-;- 0- :Stary Rynek 13. zd 6 99g Sprzedam Dom damskich odstąpIę ewentualllle bl'ót dZIenny 100.- SOWIńskI -
okazyjni<" parcele budowlana - zaprowadzonym interesem. ogro- pr1yJme W~~ÓllllCZt~· Pi.I.zDl~~n~ 1[18. DLf~;Y'lI Poznań. GarncarRka 2. tel. 18·21. Bufetowa 
2600 m' przy stacji ~,awir'~,' -:- d~m . ..ruchliwYllł miejscu. na pro-lrSqr zlkl1ne;. ar9szan ·a. l~c71~,:i li! zd 7 209 i gosposia potrzebne. Restauracja 
l}aczkowsl<l, Poznano "I:;lkle wmeJ! korzystme spr2!ed!lm zaraz/len le" Icza .~ z - ---...... Sk1>ad Dworcowa Jarocin. n 48443 
Garbary 53 - 24, zd /2MIAdres KurIer Poznanskl L d SI ł d s .----

F iS ::'ORpor)arstwo 68 mórg pszennd. mleRzknniem miaste.czko h!1n<lIo- I'urzl\r1zeniem wydzierżawię, obię- . O. . II: ~
I zdg 6 978,9 a ne t a spOŻywczy. 2 pokoi e, bcz towaru, ' P łrzebny 

Z. PIENIĄDZ Kolonialkę dobry rJl i budynkami sprzNlam. dlowe., rrnek . ml.daJ~('Y ~lę na ('~e 500,- Sowiński, Poznań, ul. p0!ll0e11lk frYZH:rąkl dams:l'o~m~ 
hM w dobrym punkcie sprze,Jam ta- potrzeLna got6wka ea 17 OOO,- Idl'ogene wyozlerzawlP 50,- z!. Garncarska 2. tplf'fon 18-21. ski od 1. 9. Gndl8n2~9 6, nr • 

S k nio z powodu za mąż pójścia, reszta amortyzacja. Zgłoszenia Oferty Or~cl0nw4n8ik4· '86Poznal\ zd 7 212 
ZU am Adres Orędownik, Poznań Orcdownik. Poznań zd 7103 Kawl'arnl'ę ReJ'onowego potyczki sto złotych na dobry d 7 OO~ - -

procent do usamodzielnienia się. z ,- / Skład Pieltarnia Poznaniu zamienię na skład ko- inkasenta miasto powiatowe pen· 
Spieszne ofp.rty Oredownik. Po- Plekarnię kololllal'llY przy Górnej "·ildoZle. do wrdziel'żawiellia. ~O,- 1 nllibe- lonialnf. prowin('ji. wartość 3000 sia 22:5,-Z ł kaU!?ja S bankowa o.d 
znań zd 7086 dom. m i eście powiato"'ym ~prze- dobrze prospeMlją(!y, towarOOl, si~c2,ni.e , \YYf!ip!m 1.)0 c l e a 80wiliski. Pozna 11. Garnca1'llka 2 300.- g 08zema ag, ;dz7nS56 

Kawaler 
lat 26, 12 tysięcy wżeni sie w 
większe gospodarstwo, Łaskawe 
zgłoszenia Oredownik. Poznań 

zd 6974 

rJam 28 tws. zł. Zgłoszenia Matu- maglem, mies'Z'kanieom. korzy~.(· dziennJl c, ohJęC'le 1000 - , ,Ja,ku- telefon 18-21. zd 7211 Klasztorna 8 .. _____ ..:.;.. __ 
szewski, Jarocin. Targowa 8. nie s'Prz eo~am. Adres Oredol\·ni-k . howski. 'Vrześnia. "'ar":cr\69~1 ,.- li D~ielny 

zd 6602 P07.nnli zd 7160 '9. .. 28. SZUKA POSADY pomocnik fryzjerski zaraz po. 
trzebny. posada stała, Sibilski,­

Oglo~zpnia do 30 s/6w dla poszu· mistrz fryzjerski, "'olsztyn. 5·go 
kująl'yC'b posad" w tej rubryce Stycznia 16. n 48483 
obliczamy PO jednej trzeciej cenie 

drobnych. Uczeń 
płyty: 15.40 wiadomości z Pom~-I 'Varszawy); fryzierski z dobrej rodziny po-

Panna ...... !it.] • .,~ ... .v2f=- ('za; 18.00 "Z biegiem doh~ej WI- szawy. . Ił} Slu~ba dom,owa tr~ebny zar!łz .• \,V. Piechockl. -
lat 36. pragnie poznać pana.o do- .\~...!7'"~-~ sły" _ felieton wyg!. MarIan,Ru-! Łódź _ 12.1ó.prograrn !la d~l- _ mIstrz fryzJer , lo. Damasławek. 
brym sercuj cel matrymomaJny. Piątek. 20 SIerpnia. ciński; 18,15 z utworów Stalll.ła- siai; 12.20 par~ lllformacYJ; 13.05 Posady n 48 449 

zd 7022 6.15 audYCje poran~e: ~1.57 Sy- gram na iutl'o~ 18.45 ,,'hldomości , (płyta za płytą): 15.00 "Jak 6pę- poszukuJ,e /'ałym utrzymamem. u, 29. RUZRYWKA 
Oferty Oreaownik. Poznań • wa Moniuszki - płyty: 18.40 pro-! melodie z filmów c1źwiQkowych - . ' . I[C J gnał czasu: 12,03 dZ1enmk. polu- .portowe· 19.30 .Jan Sibelius - rlzić ŚWIęto '!" porarlzi LUdwiklsamotl!eJ. osoby. Oferty KUrIer 

Która dniowy: .12.15 skrzY!lka rOllll(,za: plyty z \ .'arszawy: 23.00-23.30 Szumle\\'ski~ 15.05 muzyka salono- Poznansl<l .. zdg_7003 _____ _ 
pani spla~i wspólnika 2 500.- 12.~łI orkIestra MarynarkI WOJ.en-1 tańce i piosenki (nłyty). , wa (Ilły ty): 15.42 Jór1zkie wiadomo- D' c Radioaparaty 
składnicy budowlanej przyjmie neJ pod dyr. Aleksa_n?ra. I;?uhpa , ' śei giełllowe: 18.00 odlv:l\\'}edzi na ZleW zyna . . bateryjne sieciowe 

d . I O' k . (z Gdl\łl przez TorUl~). lD.40 wla- Lw6w - 12.15 .kon;Iumkat li~ty \': sprawach ~eChlllCZlly~h: , ~ł~~ ~zuka pos~dy dl'ugleJ po- f k 
~f~~~; Or:J:;~~I~i,:,ap-$~~l~Y. - domo~cl g"sPod!lrcze.. 1,6.~0 . roz-, Lwowskiej Izby RolmczeJ: 12,20 18.15 pleśIll z KatOWIC: 18.45 WIS- : k,oJo" ej ''.' ąworze. Oferty Ku- Tele un .en 

zd 6 945 n~owa. z che "yml; 16.10. Plespl wę- plyty: 13.b~ muzyka lekka z pły!: domości ~portowe lokalnc: 19.30 fler POllallsk~.~6 998 inne 
------ g'lerskle wykona MargIt SZlrmay-, 14.31i opowiadanie Zofii Bogdan- .Jnn SibeJjl1~ (płyty ". 'Var~zawy): St Dedektory 

Kawaler SeeI?a~ (ze Lwo\y~~: 16.45 "Sla~ skicj pt .. W~zl'stkiego - nic 23.00-23.30 lekkie utwory (płyty).. arsz~. ł !i 'k" 
ry, I ~owy Lubh". - reportaz\ wolno" oraz płyty wybrane przez słuząca z dłufl'oletlllm śWladec- z IC o m lem, , 
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51)' 
. ~ w tym t.Vlko celu?! - wybąka­

ła dopiero po chwili. 
-- Tak, księżniczko! Chyba nIe za­

pomniała pani, że obiecaliśmy sobie 
przY.iaźń i że zaciągną.łem u pani dług 
wdzięczności. WTydaje mi się. że w 
obecnej sytuacji mam spo80bno~ć wy­
wdzięczenia się pani choć w drobnei 
części. Spotkałem w Londynie kilku 
da;vnych piotrogradzkich znajomych, 
ktol'zy wyemigrowali tam z Rosji. Sta­
rałem się zasięgnąć Jakichś wiadomo. 
ści o losach państwa. Dowiedziałem 
się, że książę Nikita Glebowicz choro­
wał i umarł, że jego choroba lIie po­
z\;olila pal'istwu na czas wyjechać z 
PlOtrogradu, a teraz przedstawia to 
duże trudności. Przyjechałem, cby 
państwu w tym pomóc. 

- Pan jest naprawdę, bardzo ... 
bardzo ... - Tania zaj;:,tkała się, nie 
mając odwagi wypowiedzieć tego sło­
wa. Pan jest bardzo dobry i uprzej­
myl 

- Powie mi to pani później, ksl~ż­
niczko! - uśmiechną'! się Woou. Po­
wie mi to pani w Londynie... lIJtoże 
nawet wtedy poproszę, aby pani użyła 
na określenie moich cnót innego, bar­
dziej miłego słowa. 

Tania zalała się p~sem. 
- A teraz musimy się zabrać raźno 

do wyciągnięcia pal1 z labiryntu po­
zwolel1, przepustek i zaświadczeń, ja­
kimi odgrodzon,a jest ROSja od św·iata. 
Muc:;imy odbyć narado z księżną. Kie­
dy pani koflCZY dyżur w szpitalu? Pój­
dziemy razem do mieszkania pań i u­
radzim~r, co należy robić! 

Tajemnicza taksówka 
- Obserwuj jak długo się da -

Ryhkow stal we drzwiach pokoju i wy_ 
dawał lokajowi polecenia. - Gdybyś 
zobaczył coś podejrzanego, zaalarmuj 
Bukowa, albo, Jeśli nie da się inaczej, 
jed~Z za nim mQtocyklem. Będę potrze­
bował cię za parę minut. Chyba, żeby 
zdarzyło się coś ważnego ... 

Rzuciwszy ten rozkaz odszedł 
w głę,b mieszkani,a. Grisza zabrał się 
do dziela. 
. Stanął przyoknie i ostrożnie uchy­

lLwszy ~iranki WYjrzał na ulicę. Chwilę 
wzrok Jego błądził po pustych i ciem­
ny.ch chodnikach, upstrzonych tu i ów­
dZIe gwiazdami świateł, aż zauważył 
coś, co na dłużej przykul o jego uwagę. 'V bramie. przeciwległego domu za 
~tojąc:;t przy chodniku taksówką, ~a­
Jaczyły dwie postaci, palące papierosy. 
~agle jedna z nich rzuciła papierosa 
1. chyłkiem - bYło widać tylko jej 
CJell - pOdbiegła do taksówki i uto­
nQła w niej. Drugi osobnik wolno 
pOdsze(;lł do s~mochodu i stanął przy 
chJodl11cy opleraję,c nogę o błotnik. 
O~blask światła stoj~.cej opOdal latar-
11! lekko chybotał się na jego postaci. 

Równocześnie z bramy wvszecU 
Piotr. Rozejrzał się myażnie wokół 
zapusz~zaię.c wZ~'ok w mrok ulicy (nie 
~a~waz-'.'wszy 111czego godnego uwagi, 
.luz skIerował swe kroki w stronę 
dWOl:ca, gdy nagle wzrok jego padł na 
taksO\YkQ .. Pr~.i'staną.ł namyślając się 
p:zez mg11len le, potom sZ~'bko prze­
bl~g.lszv na drugą, stronę ulicy zajął 
mle,lsce w taksówce. . 

. ~zofer usłużnie iuż wcześniej zajął 
mleJSC~ przy kierownicy i w chwili, 
gd~T PIOtr zatr'?:asn~ł drzwiczki samo­
chód rUi';z~rł ostro z miejsca. 

Grisz.a zagwizdał przez zęby. Nie 
, namyślając się ani chwili w~rbiegł z 
PO~oju. P~·zebiegaj9.c pędem korytarz, 
zdjął w bIegu z wieszaka okulary sa­
mochodowe i pędząc schodami n.a dół 
nakładał je na głowę. W kilku susach 
wpadł na podwórze wytocz~'ł z szopy 
~otocykl, zapuścił motor i warcząc 
11nn zawzięcie wyjechał z br.anly i 
skręcił w stronę, ' w którą. odjechała 
taksówka z Piotrem. 

Prz~'gotowania te trwały bardzo 
krótko, toteż w dali widać b~:ło jeszcze 
niew~Taźne. migotliwe punkciki odda­
lającego się prostą. jak strz8ła ulicą 
samochodu. Dodał gazu, aż echo huku 
motoru odbiło się stukrotnie od mu­
rów ulicy i całym pędem, na jaki ma­
szyna mogła się zdohyć, ruszył na­
przód. 

Mimo s7Tbkiej jazdy zdawało mu 
się, że zbliżał się hardzo wolno elo ta~ 
jemniczei taksówl\i. która zdołała siQ 
już rzetelnie odsadzić od niego. Od­
ległość, .dziell;lca ich, zmniejsz8ła się 
jednak staje. Z oczyma, utkwionymi 
w E'.amGchód, uwoż~cy Piotra, gnał jak 
zły duch cichą., wymarła. jakby ulićą. 

W pewnej chwili taksówka skl'Qciła 
MiSIe w boczno. ulicę. Mimo, że był 
niedaleko samochodu, zaklę.ł ze złością 
Obawiając się, że w gmatwaninie uli­
czek <;amof>hórl zni1,nir ]1111. Zwolnił 
jednak biegu i pll.\ gasi} :;wialło olJa-

wiając się, by bolszewicy nie zoriento­
wali się, że s~ śCi-gani. 

Okazało siQ, że postąpił bardzo 
sprytnie. bo }e(lwo skręcił, musiał za­
tr~ymać motor. O kilkadziesiąt me­
trow przed nim tajemnicze auto stało 
tuż przy chodniku, a szofer jego roz­
mawiał z kilku osobnikami. 

- Ki diabeł! Dlaczego Bukow nie 
uc~eka?! - dzIwił się - wyglądał na 
dZIelnego czło,vieka, a jednak nic ... 
Pewnie boi się ... 

Tymczasem tamci rozdzielili się. 
DwaJ z nich siedli dodatkowo do sa­
mochOdU, a pozostali dwaj śpiesznie 
oddalili się w głą.b ulicy. Tajemnicze 
auto ruszyJo ostro z mieisca. 

~orzystając z .hałasu i huku jaki 
robIł motor samochodu, ruszył ża au­
tem, nie zapalaiac jednak światła, by 
nie budzić przedwczesnych pOdejrzeÓ. 
MogłOby to zakOl1czyć się smutno i 
dla Bukowa i dla niego. Jechal za au­
tem jeszcze prawie kwadrans, klu~ 
cZl}c p~ rozl'naitvch uliczka.ch i przy­
spIeszaJąc, to znowu zwalniając hie­
gu, zależnie od szYbkości auta i stanu 
oświetlenia ulicy. Orientując się do~ 
skonale w rozkładzie miasta, wiedział 
dok.la.dn~e, gdzie się znajdują, równo­
czeSl11e Jednak zachodził w głowę, do­
~ąd zmie~'za tajemnicze auto. Rychło 
1 .~o. przejrzał. Mimo kluczenia, po li­
nu .laką. posuwał się samochód, zdolał 
wywęszyć cel do którego kluczono dla 
zmylenia śladów. 

- Aha; Jedziemy pewnie do Kuz­
niecowskiego domu! 

Przewidywania Griszy spełniły się 
co do .loty. NaUjeŻdżawszy się po krę­
tych, wąskich uliczkach w których 
bardzo musiał wysilać swój spryt,· by 
nie zguhić cennego śladu, ani nie dać 
zauważyć się bolszewikom, zatrzymał 
motor opodal Kuzniecowskiego domu. 
Był to pałac jednego z bogatYCh kup­
ców moskiewskich Kuzniecowa. 'V 

. pałacu tym jak wiedział, ulokował się 
wydział wykonawczy Sowietu Robo­
tniczego, a równocześnie - co ukryte 
było tajemnica - moskiewska centra­
la komunistycznej partii - bolszewi­
ków. 

Obs€rwuj~c z daleka i dom i sa­
mochód,. widział, jak wyprowadzono 
zel'l słaniającego się trochę Piotra i za­
pi'owadzono do bratuy. W pierwszej 
chwili, kierując się odruchem, chciał 
odbić Piotra, zanim zniknie w prze­
pastnych murach kuzniecowskich, ale 
szybko się zreflel\tował. 

Napastników bylo czterech i wszy~ 
scy byli napewno uzbrojeni. Piotra 
musieli czymś ogłu. zyć, bo słaniał się 
na nogach, więc nie byłby żadną po­
mocą, a racze.i zawadą, gdrż łatwo by­
ło postrzelić go w czasie strzelaniny, 
do iakif\j musiałoby dojść. . 

Został więc na miejscu i zastana­
wiał się nad tym, co powinien robić. 
Do zrobienia były dwie rzeczy: :torien­
tovi'ariie się w możliwościach urAto­
wania Piotra i powiadomienie go, że 
przyjaciele czuwaję,. 

'Vresuie pO"'zią! plan 1. mimo jego 
ryz) kOWllości przystąpił do clzialania. 

Ukr·ywszy motocykl w pObliskiej 
bramie, poszperał 'v kieszeniach mary­
narki i ku swej radości znalazł jakąś 
czerwoną ulotkę, jakich tYSiące roz­
rzucano w tym czasie przez bolszewi­
kóW i ich przyjaciół po miastach Ro­
sji. Przeżegnał się i śmiało wyszedł 
na ulicę kierujęc się ku domowi Kuz­
niecowa; liczył na głupotę i tępotę kra­
snoarmiejca, który pe.lnił straż. 

Ostrym, pewnym siebie krokiem 
pOdszedł do niego i upewniwszy się 
jednym rzutem oka, że w sieni nie by­
ło nikogo, zaryz1rkował: 

- Do towarzysza Kaganowicza! 
mówiąc to, podetknął mu pod nos ulo­
tkCl· 

Robotnik nie:z;darnie wzięl ulotkę 
w palce, obejrzał z wszystkich stron.i 
uspokojony jej czerwonym, rew?lucy~­
nym kolorem i pewnościę. siebIe Grl~ 
szy, oddał mu ję,: 

_ Prosto korytarzem! - udzielił 
informacji. . . . 

Grisza śmiało wszedł do Sle111, a na­
stopnie na · chybił trafił ski el; owa ł się 
na lewo i zagłębił w pusty, słabo .0-
świetlany korytaTz. Nie wiedzi.ał Je­
szcze, co mu ·wypadnie zr.obić, al~ ~i­
czył na przypadek i SWOJe. sZCZę~Cl~: 

PrzysłoWie starorzymskIe mOWI. 
A udaces fortuna iuvat" - "śmiałym 

~zczęście sprzyja". Nie omylił .si~ i 
Grisza liczęc n.a to, ' że uda mu Slę ja­
koś w;-brnęć ze sytuacji i że przypadek 
powie' mu co zrobić. , 

Zaledwie postą.pil kilka kroków w 
głąb · sieni, gdy już z zakrętu ~vynu­
rzyła się jakaś wysoka postB:c: ll:­
stynktownie wsunął ręko do kleszem, 
w którei miał odbezpieczony rewol­
,Vel' i ślńiało szeill dale.!. Wysokf drą­
gal n~j.iał Griszę oboj~tnie, gdy nagle 
zatl'zY1nał się i prZYCIszonym glosem 
zawoiał: ' 

- Gril:lza! Skąd ty tu?! 
ZaskoCzony tym powjtani~i:n stanął 

i uv,ażnie spo.irzał na mÓWIącego. 0.­
mal nic krzyknął z radości, poznawszy 
go. t 

Był to dobry towarzysz z froJ~ u 
francu&kiego, przezywany długJll1 
"Siergiejem", Sendusz !wano:vicz. Lu­
him'lskij. Poza tym Grlsza wJedzJ(lł o 
Siergieju, że ma jakieś żwiązki. z Kl~­
bem Mścicieli l że na własne ządame 
wydele!Zow~lI1o go do śledzenia roboty 
u bolszewików. 

- Co 7.a spotkanie! - uciesz~'ł się 
serdecznie. upatrując prawie cud 'V: 
tym zetknięciu się z towarzyszem l 
druhem z jednej grupy. 

'Vvmienili serdeczny uścisk dłoni. 
Grisza momentalnie powziął plan 
dzialania i od razu przystę.pił do rze­
czy, rozejrzawszy . się przedten~ o~tro­
żnie po konrtarzu. Był pusty l CIchy. 

_ Słuchaj, Siergiej. Przed chwi~ą 
prz' ",ieziono tu naszego: Nazy:va Slę 
Bukow. Powiedz mu, ze p-amlętal:OY 
o nim i ,,'lemy, gdzie jest. Jutro Ja­
koś go uwolnimy, byleby przeute~ 
niczego mu nie zrobili, rozumiesz? Daj 
mu ten pierścień, żeby uwierzył i nie 
sypał się. . 

Podał Sergiuszowi ściągnięty z pal­
ca sygnet z wyrytymi w środku skrzy­
żowanymi mieczami i inicjałami: 
K(lub) M(ścicieli). 

- Zrobisz to? ; 
- Mur! - podal mu Siergiej rękę· 
Ledwo odstę.pili od siebie o krok, 

gdy z bramy ku sieni zaczęły zbliżać 
się czyjeś kroki. SergiUsz cofnął :;;ię 
szybko za z.agięcie muru, a Piot.r sko­
czvl ku wvlotowi sieni i stanął prz~' 
murze, jak·by wrośnięty weń, ż rewol­
werem w ręku, czujny i gotowy w każ­
dej chwili do strzału. 

W w"locie sieni s'tanęIa postać· ro­
słego ZYda. Postąpił krok i dojrzał 
Gtiszę .. Cofnął się pod przeciwległą. 
ścianę i chwycił za rewolwer. 

- Kto ty? - krzyknĘlł. 
Grisza w głosie jego podchwycił nu­

tę przerażenia, nie mial jednak czasu 
delektować się tym, bo sytuacja zmu­

'szało go do błyskawicznego działania. 
Skoczył ku ŻydOWi jak ryś i uderzył 

li 

+++t.++++*++++, 

go kolb~ rewolweru z całej siły w gło­
wę· Nogi pod Żydem ugięły się i ani 
nie jęknąwszy, osunął się pod ściap.ę. 1 

Grisza szybkim krokiem wysuną-ł , 
się ze sieni, przeszedł spokojnie oD ok 1 

strażującego robotnika i dopiero na ' 
ulicy przyśpieszył kroku, aż zą.czął . 
biec, obawiając się lJogoni. Skrę.de ~ 
wszy w boczną ulicę; skoczył do bra'" 
my, w której ukrył motocykl, szybko 
wyprowadził go, zapuśCił . motor i rtt- , 
szył jak wiatr. Skręcając kilkakro- '. 
tnie w różne uliczki oglądał się,' czy 
nie pędZi za nim pościg, niczego jednak' 
nie zauważył. Kilka razy przygasił. 
także motor i stanąwszy, nadsluchj~ 
wał bacznie, ale ciszy nocy w tej za- : 
padłej dzielnicy Moskwy nie mącił nte-, 
maI żaden hałas. . ' 

Uspokojony zupełnie i zadowolony 
ze siebie pomknął ku centrum miasta.' 
i wkrótce zapakował motocykl w pO- ' 
dwórzu domu, gdzie mieszkał ·Rybkow.~ 

Wszedłszy do mieszkania zapukał 
do pokoju Rybkowa i weżwany wszedł . 
do środka. 'V kl'ótkich, rzeczowyoh· 
zdaniach opowiedział przebieg wyda;' 
l'zeń: porwanie Piotra, pościg Z.a taje­
mniczym autem j spotkanie z Siergie:'" 
jem, napad na Żyda i ucieczkę. _. 

- Pewnie Siergiej, - kOl1CZył . 
wymi.arkowawszy, że już jestem bez-, 
pieczny, wyszedł i niby t~ natknąws~y 
się dopiero na rannego Zyda, peW11l2: 
komisarza, narobił al,armu i spowotlo;.· 
wał pościg, oczywiście ]:)ezskuteczny. 
Zrobi mu to doskonałą, opinię i z.atrze 
ślady za mn~. I 

Rybkow podrażniony mocno tą nie'" 
oczekiwanIt awanturę. z Piotrem, ner­
wowo pocierał broQ.~ i....zą,sę,ptąny .<m,ó 
wił: . ' 

- Jest niedobrze. Niedlugo i , nam 
dobiorą się do skóry. Trzeba się Pil-o 
nować, kto wie, czy nie złożą nam wi, 
zyty: l\1usin'lY ruszyć lada dziel1 do 
generalnej rozgrywki, "b& inaczej wy~ 
biorą nas po jednemu i Wyk0l1CZą· 
Więc, 1.1~zeba ratować Bukowa ... . By­
leby tylko do jutra nie · ·zrobili 'm\l 
krzywdy! - zatroskoał się. " 

Grisza uspokoił go. 
- Napewno nie. Pilnuje go t.am 

teraz Siergiej. On zdoła to jakoś ·tak 
zrobić, że nic Piotrowi nie r.l'ohią przęż 
parę dni, a tymczasem my wyrwiemy 
go st,amtę.d ... 

R)'bkow wstał,. pl'zeszecU siQ'. kilkl\: 
razy po pokoju energicznymi kroka·qJ.~ 
znamionującymi w'ojskowego, i Wre­
szcie przystanął przed GriszĘl. Twarz 
miał Zdecydowaną i spokojną. 

- Dobrze! - rżekl: -'- Już -jutro. 
wieczorem zaczniemy regulować. rpżne 
drobne ra.chunki i ura.tu.temy Bukowcil. 
v"siądź teraz na motocykl i wezwij do 
koawi,arni "baron.a" trzeeh najlepszych 
dziesiętników, sam wybierzesz jakich: 
Niech tam przyjdę, za godzinę. Ja, .w,ei 
zwę resztę. Jazda! Do roboty! 

Kawiarnia "batona" była miejscem 
spotkań klubowców, o ile bali się; ~,e 
mieszkania ich sę. śledzone. . . . 

Grisza odwrócił st'ę na pięcie i ;w\,­
szedł. Przywykł już do hatychmiasto. 
wego wykonywania pofeceń kapitana.. 

Rybkow tymczasem pokombinowa­
wszy trochę, siadł przy telefonie, i po­
dał telefonistce żądany numer. P9 
chwili odezwał się dźwiQczny głos kQ~ 
biecy: • 

- Hallo! Słucham! 
- Czy to mieszkanie IW Sapos·zni;' 

kowa? 
- Tak Jest, a kLo mówi? 
- Poproszę l1iO do aparatu - nie 

Odpowiedział jej - . niech p,ani p,9wie--
że dzwoni znajomy. . . '; 

Po chwili coś w słuchawce ·zac1d·6-
botało i odezwał się twanly, żolnicl'~ 
ski głos: 

- Tu Saposznikow. 
- Bywaj druhu! Tri ' mówi Ryba! 
- Aa,a, Ryba. Bywaj! 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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o Janosika 
Bandyci rozganizowani w karne armie napadali na ,miasta i łupili je 

Rozbójnicy w średniowieczu nie wy- górskich. Postać Dobosza, którego imie­
stępowali inaczej, jak t y 11,0 w zorganizo-Illiem nazwano wielki głaz nad brzegiem 
wanycb grupach, podobnie, jak dziś w bystrego Prutu. oraz szereg jaskiń w po­
Chinach i MandżuriJ Rekrutowali się z bliżu tej miejscowości, wiąże się z osobą 
żołnierzy. którzy zdezerterowali z szere- znakomitego poety epoki Stanisła­
gów. Nazywano ich wowskiej, Franciszka Karpińskiego, któ-

bandytami lub brygantami. 

ry, jak sam wspomina w swych pamiętni­
kach, miał być chrzestnym synem same­
go Dobosza. Drugim zbójnikiem był 

Janosik, wódz podhalańskich zbójników. 
Zorganizowawszy towarzyszy, napadał na 

karawany kupieclde, udając się z Krako­
wa ku \Vęgrom, postać Janosika, jako 
śmiałego zbójnika tatrzańskiego i dzięl­
nego obrońcy uciśnionych, żyje po dZłŚ 
dzi eń w literaturze, muzyce i malarstwie 
polskim. 

Ta drug-a nazwa pochodzi od słowa fran­
cuskiego "brigandine", co oznaczało ko­
szulk ę stalową, misiurke bez rękawów, za­
szytą pomiędzy dwiema warstwami ma­
terialu lub futra. Na wierzchu nosili ,.ja­
kę" - rodzaj kaftana, bez rekawów, luź­
no opadającego, w kolorze czarnym, błę­
kitnym i CZE'rwonym. 

Małpi władca podejmuje gości 
Bandy zbójeckie dawaly się we znaki 

przE'de wszvstkim miastom i siołom, le­
żącym na szlakach handlowych i dro­
gach. stąd powstała ich starofrancuska 
n;J.zwa .,routiers". Kupcy, podróżujący 
z miasta do miasta. lączyli się \V zbrojne 
karawany. które pomimo doskonałego e­
kwipunku padały częs to ofiarą band zbó­
jeckich. Małe miasteczka posiadały 

zorganizowaną obronę. 

która w dziel1 i w nocy czuwala nad mie­
niem i życiem mieszkańców. 

Poza obroną orężną był jeszcze inny 
sposób wyjścia z opresji: mianowicie przy 
pomocy jednorazowego okupu, lub stałej 
daniny. Były prowincje, które cieszyły 
się prawem nietykalności, dzi ęki wyso­
kIm haraczom pieniężnym. składanym 
rozbójnikom. Jean de Foudrigay pan na 
zamku Creil, który posiadał znakomicie 
wyćwiczoną i zorganizowaną "armię" 
brygantów, mial sto tysięcy liwrów roczne­
go dochodu z danin okolicznych wsi i 
miasteczek, leżących w okolicach Com­
piegne, Noyon i Soissons. Papież Urban 
V ogłos:ł nawet 

krucjatę przeciw rozbójnikom, 

zakończoną wytępieniem ich przez mie­
szkallców Burgundii i Brabancji. Wtedy 
zginął z ręki l,a ta, wydany za 160 flore­
nów przez swych wspóltowarzyszy, słyn­
ny brygant Gilles Trousevache. 1\il1<a t y­
siecy bandytów zginęlo z rak rozwście­
c~onego tłumu. Na czele band zbójec­
kICh, t. zw. Grandes Compagnies, którE' w 
w, XIV pllstos7.yly Francję, si n li nie tyl­
ko zwykli, Tlospolici 7.hrorlninr7.e. lecz 
szlachcice, jak Guy cle n1anchcfod. a na­
~vet później wocl7.rm ich został slynny 
Bertrand du Guesclin, który zorganizo­
wał te bandy w 

karną armię 

w wojnie z ITis7.p:mią. 
Plaga rozbójnictwa przetrwala, nirste­

ty, do czasów najnowszych. Po ol,resie 
średniowiecza rozbó.inict \,"0 kwitło we 
wszystkic.h niemal państwach Europy. a 
szczególme We Włoszech, gdzie słynny 
bandyta, Rinaldo Rinaldini, przeszedł do 
historii jako bohater wielu pOWleSC] I 
romat;~ów. , W wiecznie niespokojnej Hi­
szpanu, gdZIe powstal szczególny typ ban­
dyty-rycerza, stojącego w obronie uciśnio­
nych i pokrzywdzonych, postać ta prze­
szla do historii literatury, szczególniE' w 
opowiadaniach ludowych. Rozbóin ictwo 
panoszyło się również na pólw. Bałlmń­
skim, w górzystych krainach Albanii Bo­
śni i Herzegowiny, jednak miało on~ ra­
czej charakter 

walki przeciw jarzmu tureckiemu, 

gnębiącemu te kraje przez długi ciąg wie­
ków. 

W. podaniach i wierzeniach ludowycb 
polskIch przetrwaly do dziś dnia dwie 
po~tacie rozbójników. Pierwszy z nich, to 
~yjący w XVIII w. słynny Aleksy Dobo­
szuk. zwany też Doboszem, który graso­
wał w okolicy HUCulszczyzny i Pokucia, 
obrawszy sobie siedzibę w okolicy dzisiej­
sze&,o Jaremcza, w miejscowości Jamna, 
gdZ1e można znaleźć wiele jaskiń w skal­
nych, jamistych (stąd nazwa) zboczach 

Teść w roli teściowej 
Młode małżeństwo Young w Nowym 

'Jorku żyło przez siedem lat w przykład­
nej zgodzie. Po tym czasie zaczęło się 
coś psuć w królestwie duńskim. I nie bez 
przyczyny. Oto do Nowego Jorku prze­
niósł się na staje papa Young. Young 
senior odwiedzał teraz syna i synową co 
dzień. Troskliwości ojcowskiej nie mo~na­
by nic zarzucić, gdyby nie to, że papa 
Ycung zaczął się zachowywać tlfk, jak to 
czynią teściowe: nic mu się nie podoba­
ło w synowej, l\l')'tylwwał wszystko i go­
spodarkę domową, i jedzenie, i to i tam­
to. A w koficu pobuntował syna, tak, i~ 
dotychczasowa zgoda i harmonia w domu 
pp. Young zamieniła się w nieustającą 
dysharmonię, urozmaiconą gorącymi 
kłótniami. At- pewnego pięknego dnia 
Young junior zabrał walizki i uciekł do 
domu ojca. Pani Young zgłosila w odpo­
wiedzi pretensje sąduwą do teścia o od­
szl<odowanie w Wyso]wści 150.000 dola­
rów za rozbicie po~ycia malicllskiego. 

Sąd przyznal zasadniczo rację . pani 
Young, uznał jednal{ jej pretensje za 
zbyt wygórowane i przysądził od kłótli­
wego teścia "tylko" 15.000 d.olar6w od-
szkodo\\"ania. R P. 

w opustoszałym pałacu maharadży - Anglicy na dworze króla małp 
Indie, kraj dziwów przyrody i dZi-, zyskując jej zaufanie, mogą oglądać rze­

wnych, iotąd trwających tradycyj nie czy istotnie ciekawe. 
prze.staną l'!ęcić .tu~ystów. Ci, . .którzy po- Cukierki dla ~oginl. 
trafIą wmleszac SIę w ludnosc tubylczą, D j'ed . d t d l h t d o neJ z o ą zac lowanyc ra y-

Nip rozumiem poco człowiek 
Tęskni do gorąca, 
Bowi em ja - otwarcie powiem 
Niena widzę słOIka. 
Mówią: slOlice działa cuda! -
Na mnie też - lecz właśnie wspak! 
Dla mnie sl011ce znaczy - udar! 
Apopleksja! Szlag! 
Dla mnie lato to półpiekło! 
Moskwa! G. P. U. 
Wolę już teściową wścieklą, 
Komorników stu! 

Upaly! 
Chcesz robić coś - upały! 
Pluca ci się zatkały, 
Dusisz się, 
Krztusisz się. 
J<łaclziesz się wreszcie na wznak. 
N.adomiar - słoneczna febra I 
Pot leje się - niby z cebra! 
I z człowieka robi się flak! 

Ja chciałem iść raz w pochodzie -
Wszak jestem patriotą! 
Chciałem - choć nie lubię chodzić 
Po mieście piechotą. 
Lecz "chcieć" a "móc" - inna sprawa -
Udar! Le~ę! - Słabo mi! . 
Zamieszanie, krzyki wrzawa -
Śledztwo - siedem dni! 
2em - uczuciem nadmuchany 
Chciał opróżnić brzuch -
Dzisiaj w aktach mam: "karany, 
Bo tamował ruch!" 

Upały! 
Chcesz zrobić krok - upalyl 
Nogi ci zesztywniały -
Męczysz się! -

. Dręczysz się! -
Wreszcie za wygraną dasz. 
Skutek? - Jesteś notowany 
"Podejrzany" - pogrzebany -
I przed światem kryć musisz twarz! , 

J::l. miałem raz odbyć podróż 
W dodatku służbową. 
Choć przyjaciel radził - odlóż! -
Ruszyłem w ,.takową". 
W drugiej klasie na kanapie -
Rozłożyłem sie jak ,,'ó1 -
Upał - więc po chwili cluapię 
W takt tur'kotu kół. 
Tu tragedii moje j sedno, 
(Com ja musiał znieść!) 
Zamiast jechać stację jedną 
Przejechałem sześć! 

Upały! 
Chcesz jechać gdzieś - upaly! 
Oczy ci skamienialy 
Męczysz siG! 
Dręczysz się! 
W kollCU leż~' sz już jak kloc. 
Skutek? - Posiedzenie Rady 
'Wylewają cię z posady -
Bo spać trzeba nie w dzień, a w noc. 

Chciała mnie poznać kobieta -
Piękna, jak z ballady -
Dlatego, żem trochę poeta -
I - że bardzo blady. 
Więc idę: raj mi się marzy, 
Oczy ustawiam "na mgłę", 
Krwi resztki spędzam z mej twarzy _ 
Wszak - ona tak chce. 
Ide (na tramwaj nie miałem!) 
Mierzę ulic szlak -
Lt'cz - kiedy się zaczłapałem _ 
Byłem już ... jak rak. 

Upaly! 
Znów wszystko przez upały! 
Losy ci pomagały, 
Znałbyś coś, 
Miałbyś coś, 
U słodkich leżałbyś stóp -
Nagle twarz się zmienia w burak: 
Z taką gębą wieszcz? - Akurat! 
I zrób co na upał?! No zrób? I 

STANISLAW SOJECKI 

cyj, mimo, iż walczą z nią An~1icy, należ\ 
ofiary ze zwier'ząt, dokonywane w "świę­
tych" miejscach. 

Kong I{ali należy do świętych miej:sc. 
Co roku Odbywają się tu tłumlle obrzędy. 

\VśrócI gąszczu krzaków i drzew ciągnie 
się jezioro. Nad jego brzeg zjeżdża lud­
ność okolicznych wsi na długich wozach, 
zaprzężonych w ba woły, jadą stłoczone ro­
dziny, zbite, jal,: jedna pstrokata masa. Na 
każdym wozie mirócl ludzi siedzą wystra­
szone koźlQta. 

'Woda w ieziorze staje się kolo połUdnia. 
po przybyciu pielgrzymów gęsta jak sy­
rop. Rozpuszcza się w niej cale dziesiątki 
kilogramów cukierków. 

Cukierki rzucić musi każdy. C7.:eka 
przecież na nic co roku ukryta pod falami 
biedna Kali, bogini z królewskiego rodu. 
I\ierl~Tś w zamierzchłej przeszłości, kiedy 
uciekła z Shvą, bogiem - włóczęga, Brah­
ma nie godząc się na ów "me7.:alians" roz­
kazał demonom ścigać nieszczęsną Kali, 
której ciało rozszarpane padło wreszcie 
tu, gdzie ciągnie się jezioro. 

Krwawa ofiara. 

Około południa zalega dokoła cisza. 
Tłum gromadzi się na wybrze~u. Ka zie­
mi klęczy w oczekiwaniu ofiary kapłan, 
odziany na biało. Przed nim leży błyszczą­
cy olbrzymi nóż. Wokół jeziora. stoją w 
szeregach dziwne "liry" z dl'Zewa - stano­
wiące ró\vnież narzędzie ofiary. 

Ściągnięte z wozów baranki sŁadem su­
nq teraz wzdlllż wyhl'7.eża, Ludzie wią:tą 
Je do "lir", nie z\\ażając na niespokojne, 
żałosne hrC7.!'n ie 7.wiel'ząt. I na znak bia­
łego kapłl1 na padają na ziemię dziesi9,t~i, 
setki orlcięlych gtów. Po ziemi płynie 
krew, świeża. czerwona. 

IIind us nie może zabijać zwierzaŁ ina­
czej, jak tylko "na ofiar'ę" i tylko ;"tedY 
po .,religijnym obrzędzie " wolno spożywa'ć 
hindusom mięso ofiar. Hindusi z klas bar­
dziej cywilizowanych nie cbcą własnymi 
rękami spełniać rytualnego mordu są wy-
łącznie wegetarianami. ' 

Wśród małp. 

Według innych tradycyj zachował się 
kult dla małp. :-'Iałpa jest w Indiach stwo­
rzeniem "świętym". Korzystając więc z te­
go. niezmiernie dla nich wygodnego stano­
\vlska, małpy przebywają bezkarnie ea­
Jymi tłumami w małych osiedlach ludz­
kich i w wielkich miastach. 

. Jede.n.z dziennikarzy, który zatrzymał 
SIę dłuzeJ w Benares opowiada o tym, jak 
w op~stoszałym pałacu maharadży, który 
wYI?-a.l~ł z tO,~varzyszami podróży, musiał 
,.dzlehc dach z małpami. 

l\fałp~ w. miastach mają swoje zorgani­
zo~~'an~ zycIe. Organizują się dzielnicami, 
obIerając króla. Opustoszały pałac maha­
rad~y był właśnie siedzibą "władz central­
nych". 

Pan i władca. 

"Król" małpi był Olbrzymi ceglastego 
koIC!ru, ~fale. otoczony świtą "dam". Pr:ty­
?YCle. l~dzlnch gości przyjął bardzo nie­
zycz.hwle. I biedni biali, nieoswojeni z ta­
kImI "gospodarzami" nie mogli cbodzić 
po s~ych apartamentach bez grubych la­
sek 1... petard, których hałas wystraszał 
rozpanoszone zwierzęta. 

Co rano "król", rozłożony na grzbiecie 
poddawał się zabiegom kosmetycznym 
masażom, czyszczenia bujnego zarostu itp: 
c~ego clokonywa~o kilku młodych fawory­
tow. Wokolo nIego małżonki królewsk'ia 
sl?elni.ałr o.bmviąz.ki w~koto gt'omady mal­
pIątek. smlałkowlC, k!orzylJy odważyli się 
na zal?ty .wobec krolewskich ulubienic 
narażają SIę na bolesne nauczki. 

W sukniach "Dernier cd". 

Mimo, iż ,!ludzcy goście" p.atacu maha­
radży pr.zeclslę.brali możliwe środki ostrot­
no.ścl, Dle ommę,ła ich przykra niespo­
dZlanka. OczywIście, zawiniła tu nieo­
strożność kobieca. 

M:~oda dama, towarzysząca dziennika­
rzO\~I, znalazła pewnego dnia otwarte 
swoJe walizy, łóżko roztrzęsione, piękne 
toa;leŁy w strzępach. I odtąd przez kilka 
dn.l J?0.gła tylko wraz z towarzyszami po­
dZIWl~C z daleka małpy paradujące się 
~u~~lle w kapeluszacb na czubl~ach łbów 
l ISDląCych strzępach sukieT ostatniLh 
modeli". .. 


